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PZPR J^COP^lLSJCi■ ■MONDyskusja w drugim dniu obrad
Przemówienia P. Jaroszewicza i przywódców bratnich partii

Sprawozdanie Komisji Mandatowej • Powołanie Komisji Wyborczej

7 bm. punktualnie o godzinie 9, VI Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wznowił obrady. Przewodnictwo 
objął I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR — Józef 
Kępa, który udzielił głosu w dyskusji Zdzisławowi Grud­
niowi — I sekretarzowi Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Katowicach.

tantka wielotysięcznej 
kobiet pracujących na
Łodzi Jadwiga
szwaczka z Zakładów

rzeszy 
terenie
Blusz, 

Przemy

Polski wtorek w Europie
Zjazdowe echa w prasie

Wyrażając pełne poparcie 
ponad 300-tysięcznej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej dla 
linii politycznej VII i VIII 
Plenum KC i gotowości uczy 
nienia wszystkiego dla pełnej 
realizacji uchwalonego przez 
Zjazd programu — mówca po 
ruszył wybrane problemy spo 
łeczno-gospodarcze i partyjne, 
województwa i kraju.

nych „Ursus”. Omówił on za­
dania organizacji partyjnej w 
dziedzinie umacniania kierów 
niczej roli PZPR w wielkich 
przedsiębiorstwach przemysło

słu Odzieżowego „Wólczanka” 
mówiła o obowiązkach kobiet 
pracujących zawodowo, wycho 
wujących dzieci, czuwających 
nad życiem rodzinnym.

Z kolei zabrał głos przewód 
niczący Ogólnopolskiego Korni

Z kolei w dyskusji zabrał 
głos prezes Naczelnego Korni 
tetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego — Stanisław 
Gucwa. (Skrót wystąpienia 
na str. 5).

Jako trzeci w dyskusji przed 
południowej przemawiał Jerzy 
Zasada — I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu. (Pełny 
tekst przemówienia zamieszcza 
my na str. 4). k1

Witany serdecznymi oklaska 
mi, zajął miejsce na mównicy 
sekretarz generalny KPZR Le 
onid Breżniew. Przekazał on 
Zjazdowi serdeczne pozdrowię 
nia od KC KPZR, 14,5 miliono 
wej rzeszy radzieckich komu­
nistów. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy na str 2).

Następnym mówcą w plenar 
nej debacie Zjazdu był robot­
nik z WSK Mielec — Marian 
Bednarczyk, a po nim zabrał 
głos I sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR Józef
Kępa. Głównym tematem jego 
wystąpienia była praca organi 
zacji partyjnej w dziedzinie 
aktywizacji i rozwoju poten­
cjału przemysłowego i nauko­
wego stolicy.

Dokończenie na str. 2

Przemówienia zjazdo­
we: P. Jaroszewicza za­
mieszczamy na str. 3 i 5, 
L. Breżniewa — na str. 
2, J. Zasady — na str. 4.

We wtorkowej prasie radzieckiej materiały relacjonujące 
przebieg obrad pierwszego dnia VI Zjazdu PZPR zajmują 
centralne miejsce. Dzienniki publikują sprawozdania swych 
korespondentów oraz referat programowy Biura Polityczne-
go, wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka pt.: „Zadania partii w dalszym socjalistycznym roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Głównym tematem wtorko­
wej prasy CSRS był VI Zjazd 
PZPR. Dzienniki na czołowych 
miejscach zamieściły obszer­
ne sprawozdania agencji CTK 
z pierwszego dnia obrad, bądź 
też własnych, specjalnych wy 
słanników, omówienie refera­
tu I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka oraz sprawozdania z 
działalności KC PZPR między 
V a VI Zjazdem, pierwsze ko­
mentarze, a także zdjęcia z roz 
poczęcia obrad przedstawiają­
ce na pierwszym planie L. 
Breżniewa z G. Husakiem.

Komentarz zjazdowy zamieści! 
m. in. dziennik „Prace”, w któ­
rym przedstawia program wzrostu 
stopy życiowej w Polsce w ciągu 
najbliższych 5 lat i omawia roz­
wój inicjatywy ludzi pracy w na-
szym

We 
nych 
nych

kraju.
wtorek w godzinach ran- 

radio praskie w poszczegól- 
wydaniach dzienników poin

formowało o przebiegu pierwszego 
dnia obrad VI Zjazdu i o jego dal 
szym programie.

Otwarcie VI Zjazdu PZPR w 
Warszawie, było we wtorek do

Dokończenie na str. 5

Oto niektóre tytuły sprawoz
dań: „Dynamiczny 
rozwoju Polski”, 
PZPR rozpoczęty”, 
polscy komuniści”.

program 
„VI Zjazd 
„Obradują 
Najszersze,

Życzenia z Charkowa

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący Centralnego Korni 
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego — Zygmunt Moskwa. 
(Omówienie przemówienia na 
str. 5).

Kolejnym dyskutantem był
Zygmunt Wroński odlew­
nik z Zakładów Mechanicz-

wych, takich jak kombinaty i 
zrzeszenia. W imieniu organi­
zacji partyjnej Ziemi Kraków 
skiej zabrał głos I sekretarz 
KW w Krakowie — Józef Kła 
sa, który mówił o zadaniach 
organizacji partyjnych w 
dziedzinie umacniania wię­
zi z klasą robotniczą i całym 
społeczeństwem. A reprezen-

Na zdjęciu: delegaci woj. poznań 
skiego na sali obrad. Od pra­
wej: ślusarz w Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych w Ostrzeszowie 
— Walerian Pawlak i rolnik ze 
wsi Darnowiec (pow. Kępno) — 
Józef Ziąbek. Obok delegat

bo prawie na pół kolumny, o- 
mówienie referatu E. Gierka za 
mieszczą „Rude Pravo” — or­
gan KC KPCz.

Refleksje z sali zjazdowej

Znaki czasu
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU"

Sala obrad VI Zjazdu tonie w światłach jupiterów, a wszyst­
ko co dzieje się wokół rejestrują oczy kamer telewizyjnych. Wi­
domy to dowód, że w obradach najwyższego forum partyjne­
go uczestniczą wraz z delegatami, za pośrednictwem telew!zji, 
miliony Polaków. Fakt ten jest znakiem czasu, w którym ży- 
jemy i ku któremu zdążamy.

W klimat tego czasu wprowadziły nas programowe przemó­
wienia Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza, a także wczo­
rajsze przemówienia sekretarza generalnego KPZR — Leonida 
Breżniewa oraz przywódców bratnich partii sąsiadujących z 
nami krajów.

Nasze sprawy, sprawy dnia dzisiejszego i jutrzejszego w 
Ich ogólnokrajowym i wielkopolskim wymiarze, były też moty­
wem przewodnim burzliwie oklaskiwanego wystąpienia I se­
kretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego Zasady. Szczególne 
uznanie delegatów znalazły słowa mówiące o aktywnym, za­
dokumentowanym gospodarnością i pracą wielkopolskich ro­
botników, rolników, budowlanych, handlowców, inteligencji, 
poparcia dla pogrudniowej polityki partii i jej przywódcy — 
Edwarda Gierka. Brawami przyjęto również zapowiedź, że bę­
dziemy konsekwentnie oczyszczać nasze życie z wszelkich 
przejawów niegospodarności, marnotrawstwa, że będziemy 
eliminować z areny społeczno-politycznej tych wszystkich, 
którzy w szeregach awangardy klasy robotniczej uwili sobie 
gniazdka.

Z wysokości dziennikarskiej loży widać niemal całą salę. 
Można więc obserwować reakcję delegatów na wypowiadane 
z trybuny słowa. Gdy są one sformułowane celnie, gdy stano­
wią wierne odbicie opinii, przemyśleń, dążeń społecznych — 
natychmiast zrywają się oklaski. To taki umowny sposób a- 
probaty dla mówcy. Burza oklasków przerywała co chwilę wy­
stąpienia Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza; w wielką 
manifestację przyjaźni i braterstwa polsko-radzieckiego prze­
kształciło się przemówienie Leonida Breżniewa, zwłaszcza 
gdy wypowiedział słowa: „Na zawsze odeszły czasy, kiedy 
naród polski musiał obawiać się o całość i nienaruszalność 
swych granic. Bezpieczeństwo i pokojowy byt waszej socja­
listycznej ojczyzny zostały zapewnione po wsze czasy .

Druga co do liczby, po katowickiej, delegacja wielkopolska, 
znalazła swoje właściwe miejsce we władzach i komisjach 
zjazdu. Oprócz zasiadających w Prezydium: Karola Bielaw­
skiego — rolnika ze Środy. Stanisława Gawendy — maszy­
nisty kolejowego z Gniezna, Teresy Jańczak — nauczycielki z 
Barłogów, pow. Koło. Stanisława Królika - przewodniczącego 
Spółdzielni Produkcyjnej Nowy Świat pow. Pleszew, Marcele­
go Tritta — ślusarza z poznańskich ZNTK, Leona Umińskiego 
- traktorzysty PGR z Koronowa, pow. Leszno i Jerzego Zasa­
dy — | sekretarza KW PZPR — nasi delegaci weszli w skład 
następujących komisji: Józef Cichowlas — I sekretarz KP PZ 
we Wrześni do Komisji Mandatowej; Kazimiera Budzyńska z 
Pilskiej Fabryki Żarówek do Komisji Statutowej; Zofia Dąbek — 
dyrektorka Liceum Ogólnokształcącego im. Dąbrówki w Po­
znaniu, Czesław Końćzal — sekretarz KW PZPR, Władysław 
Markiewicz — dyrektor Instytutu Zachodniego w Poznaniu, 
Leon Suchołomkin — robotnik Pleszewskiej Fabryki Obra la- 
rek oraz Jerzy Zasada — pracują w Komisji Uchwał i Rezo­
lucji. FELIKS BIŁOŚ

Wojsk
Wyższej 

bryg.
CAF

Lotniczych, komendant 
Szkoły Lotniczej, gen. 
pilot Józef Kowalski.
— Szyperko — telefoto

tetu Frontu Jedności Narodu 
— prof. Janusz GroszkowskL 
Podkreślił on, że w programie 
partii znajduje swój konkret­
ny wykładnik pojęcie współ­
czesnego patriotyzmu polskie­
go. Ogólnonarodowa debata 
nad Wytycznymi potwierdziła 
to w sposób przekonywający. 
Dlatego też społeczeństwo 
czuje się nie obserwatorem, 
lecz współuczestnikiem Zjaz­
du.

Tuż przed przerwą J. Kępa 
zaproponował w imieniu Pre­
zydium przyjęcie uchwały w 
sprawie oddania hołdu bojow­
nikom polskiego ruchu rewo­
lucyjnego i robotniczego, po­
ległym w walce o Polskę Lu­
dową. Na ich grobach i przed 
pomnikami w dniu 8 bm. zło­
żone zostaną wieńce i kwiaty 
przez delegacje Zjazdu. Zjazd 
zatwierdził proponowany tekst
uchwały. (Jej skrót 
my obok).

O godzinie 11.10 
została przerwa w

zamieszcza

ogłoszona 
obradach.

O godzinie 11.30 Zjazd wzno 
wił obrady. Przewodniczył im 
Józef Tejchma.

Komunikat radziecko-norweski
Agencja TASS ogłosiła tekst ko­

munikatu radziecko - norweskiego 
opublikowany po wizycie przewód 
niczącego Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksieja Kosygina w Norwegii. 
Komunikat podkreśla m. in., iż 
obie strony stwierdziły zgodność 
lub zbieżność stanowisk ZSRR i 
Norwegii w odniesieniu do wielu 
problemów międzynarodowych.

Kto po U Thancie?
Jak wynika z dobrze poinformo­

wanych źródeł ONZ, stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa rozpo 
częli konsultacje w sprawie wy­
typowania następcy sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta, które 
go kadencja kończy się w grudniu 
br.

Spotkanie R. Nixon - P. Trudeau
Prezydent USA, Nixon spotkał 

się w poniedziałek z premierem 
Kanady Pierre Irudeau, który 
przybył z krótką wizytą do Wa­
szyngtonu. Podczas nrzeszło 2-

Hołd pamięci bojowników 
polskiego ruchu robotniczego

Skrót uchwały VI Zjazdu PZPR

Zjazd nasz — głosi uchwała m. in. — obraduje w przededniu 
doniosłej w historii polskiego ruchu robotniczego trzydziestej 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej. "

Utworzona z inicjatywy polskich komunistów w czasie okupacji 
hitlerowskiej, gdy nad narodem polskim zawisło śmiertelne nie­
bezpieczeństwo, PPR, nawiązując do bohaterskich rewolucyjnych 
tradycji „Wielkiego Proletariatu”, SDKPiL, PPS-lewicy i KPP 
wysoko wzniosła sztandar walki o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie.

PPR, związana z postępowymi tradycjami narodu polskiego 
i głęboko wierna zasadom marksizmu-leninizmu, opracowała je­
dynie prawidłową koncepcję wyzwolenia narodu polskiego z nie­
woli hitlerowskiej i odrodzenia Polski na nowych socjalistycznych 
zasadach ustrojowych w oparciu o sojusz i pomoc Kraju Rad.

W obliczu zbliżającej się rocznicy powstania PPR, VI Zjazd 
PZPR składa hołd pamięci wszystkich bojowników i działaczy 
polskiego ruchu robotniczego, którzy na przestrzeni dziesiątków 
lat nie ustawali w walce, poświęcając swe siły sprawie klasy ro­
botniczej, wyzwolenia społecznego, wolności i postępu.

Zjazd postanawia wysłać w dniu 8 grudnia delegacje w celu 
złożenia wieńców na mogiłach: Juliana Marchlewskiego, Marce­
lego Nowotki, Bolesława Bieruta, Aleksandra Zawadzkiego, Ka­
rola Świerczewskiego, Franciszka Jóźwiaka-Witolda, Aleksandra 
Kowalskiego - „Olka”, Włodzimierza Dąbrowskiego, Tadeusza Rad­
wańskiego, Franciszka Fiedlera, Lucjana Rudnickiego, Hanki Sa­
wickiej, Janka Krasickiego;

— przed pomnikiem Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie;
— przed tablicą pamiątkową na budynku przy ul. Grottgera 12, 

gdzie zostali aresztowani P. Finder i M. Fornalska;
— przed Bramą Straceń — Cytadeli Warszawskiej;
— w kwaterze powieszonych działaczy PPR na Cmentarzu 

Powązkowskim w Warszawie;
— pod murami Pawiaka w Warszawie;
— w miejscu śmierci członków Sztabu Warszawskiego AL w War 

szawie na ul. Freta 16;
— pod Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w Oświęcimiu. (PAP)

godzinnej rozmowy obaj mężowie 
stanu dokonali przeglądu naj­
aktualniejszych wydarzeń na 
świecie. Po spotkaniu Richard 
Nixon zakomunikował, że w mar­
cu lub w kwietniu 1972 r. uda się
z rewizytą do Kanady.

Samoloty USA dla Izraela
Według dziennika „Washington 

Post” Stany Zjednoczone zgodzi-

PAP RADIO INF.WŁ TEl EFONEM
RAD jp-’NE

pap

ły się wznowić dostawy samolo­
tów typu „Skyhawk” do Izraela 
w przyszłym roku. Dziennik 
stwierdza, że nowe porozumienie 
w tej sprawie zostało zawarte jesz 
cze przed wizytą piemiera Izraela 
Goldy Meir w Waszyngtonie. Prze 
widuje ono dostawę 18 myśliwców 
teeo tvnu.

Trwają naloty na DRW
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Demokratycznej Republiki 
Wietnamu opublikowało komuni­
kat, w którym surowo potępia 
lotnictwo amerykańskie za bom­
bardowanie terytoriów DRW. W 
okresie od 22 listopada do 5 
grudnia br. — stwierdza oświad­
czenie — samoloty amerykańskie 
codziennie bombardowały liczne 
wioski znajdujące się w strefie 
zdemiłitaryzowanej na terytorium 
DRW. W wyniku tych bombardo­
wań są liczne ofiary wśród lud­
ności cywilnej.

Tydzień narad państw NATO
Do siedziby Paktu Północno­

atlantyckiego w Brukseli przyby­
wają delegacje sygnatariuszy te­
go paktu na kolejną sesję różnych 
organów NATO. Punktem kulmi­
nacyjnym będzie sesja Rady Mi­
nisterialnej NATO, która rozpocz- 
nie się w czwartek. Najważniej­
szym tematem obrad będzie snra- 
wa rozłożenia wydatków NATO 
na poszczególnych członków tej 
organizacji.

Z okazji VI Zjazdu PZPR, 
G. Waszczenko — I sekretarz 
Charkowskiego Obwodowego 
Komitetu Komunistycznej Par 
tii Ukrainy nadesłał na ręce 
J. Zasady — I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu telegram 
następującej treści:

W związku z VI Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Warszawie, Char 
kowski Obwodowy Komitet Ko 
munistycznej Partii Ukrainy 
w imieniu wszystkich komun! ,MT 
"stów obwodu przesyła""komite 
towi Wojewódzkiemu PZPR i 
komunistom województwa ser 
deczne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia. Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, kierując 
się nauką marksizmu-leniniz­
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu, z roku na rok osią 
ga coraz to nowe i wspanial­
sze sukcesy w budownictwie 
socjalizmu w waszym kraju- 
Razem z KPZR i innymi par­
tiami komunistycznymi PZPR 
zajmuje awangardową pozy­
cję w walce o umocnienie jed­
ności i zwartości krajów socja 
listycznych. Ta przyjaźń i bra 
terstwo umacnia ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy i wszechstron 
ną współpracę z krajami rozwi 
jającymi się, służy utrzymaniu 
bezpieczeństwa w Europie 
zarazem broniąc zasady poko 
jowego współistnienia państw 
o różnych systemach społecz­
nych.

VI Zjazd Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej podsu­
muje wyniki socjalistycznego 
budownictwa waszego kraju 
oraz działalność partii na are­
nie międzynarodowej. Określi 
program dalszego rozwoju so­
cjalistycznej Polski, walki 
narodu polskiego o pokój i 
bezpieczeństwo narodów na 
kontynencie europejskim- Ko­
muniści i wszyscy ludzie pracy 
Obwodu Charkowskiego, jak i 
wszyscy ludzie radzieccy cie­
szą się sukcesami narodu pol­
skiego, które osiągnął on w 
budownictwie socjalistycznym 
pod kierownictwem PZPR. Zy 
czymy wam drodzy Towarzysze 
i wszystkim ludziom pracy wo 
jewództwa poznańskiego jesz­
cze większych sukcesów we 
wcielaniu w życie uchwał VI 
Zjazdu PZPR, w socjalistycz­
nym budownictwie, a także w 
walce o pokój i bezoieczeń- 
stwo między narodami. (—)

VWWWVWVWWWWVVWW\AAA/\/VV/VVV^

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami miej­
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 2 st. 
na wschodzie do 5 st. w centrum 
i 8 st. na płd.-zach. Wiatry słabe 
i umiarkowane, przeważnie z kie­
runków płn.-zachodnich.



Solidarność krajów socjalistycznych 
jedną z głównych gwarancji pokoju

Omówienie przemówienia L. Breżniewa

Dyskusja w drugim dniu obrad

Przekazując Zjazdowi i na 
rodowi polskiemu gorą­
ce, przyjacielskie pozdro 

wienia L. Breżniew podkre­
ślił historyczne zasługi KPZR 
i PZPR, które zespoliły wysił­
ki narodów Związku Radziec­
kiego i Polski w walce o triumf 
socjalizmu i komunizmu.

My, komuniści — powiedział 
L. Breżniew — odpowiadamy 
za losy swego kraju, za wła­
ściwy bieg rozwoju socjalistycz 
nego, za warunki życia naro­
du, za wychowanie socjali­
styczne ludzi, zwłaszcza mło­
dzieży, za bezpieczeństwo oj­
czyzny. Zrozumieć we właści 
Wym czasie obiektywne potrze 
by społeczeństwa na danym 
etapie, we właściwym czasie 
znaleźć najlepsze rozwiązanie 
nabrzmiałych problemów, spo 
sób przezwyciężenia powsta­
łych trudności, ustalić drogi i 
formy najszybszego marszu 
naprzód — wszystkie te zada 
nia spoczywają na barkach 
rządzących partii komunistycz 
nych.

Jest w pełni zrozumiałe, że 
są to zadania niełatwe, podob­
nie jak niełatwa, a nawet 
ogromnie złożona jest sama 
sprawa budowy zasadniczo no 
wego społeczeństwa.

Doświadczenie historyczne 
dowodzi — kontynuował mów 
ca —- że w wielkim dziele bu 
downictwa socjalistycznego 
nie są również wykluczone po 
szczególne niedociągnięcia i 
błędy, niekiedy nawet poważ­
ne. Istotne jednak jest to, że 
nie wypływają one bynaj­
mniej z charakteru socjaliz­
mu, jako ustroju społecznego, 
z jego celów i podstawowych 
zasad, lecz wręcz odwrotnie — 
ujawniają się w tych wypad­
kach, kiedy dokonuje się w 
czymś odstępstwa od tych za­
sad, kiedy w jakikolwiek spo­
sób je się narusza.

Podkreślając wielką, złożo­
ną i chlubną drogę, jaką prze­
była P2ŹPR, L. Breżniew wy­
raził szacunek dla pryncypia! 
nego f odważnego podejścia 
PZPR do naprawy negatyw­
nych zjawisk, jakie miały miej 
sce. Doskonale widzimy — po

Tysiące godzin dodatkowej

pracy • Więcej towarów na rynek

Warty zjazdowe
Ruch zobowiązań i czynów związanych z VI Zjazdem 

PZPR trwa nadal. Organizowane są „warty produkcyjne" 
i podejmowane nowe przedsięwzięcia w ramach czynów. 
Pracownicy wielu zakładów, nic szczędząc czasu i wysiłku 
dla pomnażania majątku narodowego, akcentują w ten spo­
sób swoje poparcie dla partii.

W przededniu VI Zjazdu licz 
ne załogi zakładów przemysło­
wych Poznania i województwa 
poznańskiego zaciągnęły war­
ty; pracowano dodatkowo w 
minioną sobotę i w niedzielę- 
Na przykład robotnicy, wy­
działu WN-2 z Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych pozo­
stali w sobotę na drugiej zmia 
nie. by dokonać regeneracji na 
rzędzi. 30 ludzi zajmowało się 
naprawą przyrządów tłocz­
nych i przeglądem zużytych 
części w podajnikach, ostrze­
niem noży tokarskich.

Również na wydziale W-4 
tejże fabryki pracowano w so­
botę i oddano do użytku w daw 
nych pomieszczeniach piwnicz 
nych świetlicę, adaptowaną 
przęz załogę w czynie społecz­
nym 62 członków załogi pra­
cowało przy tych robotach po­
nad 1000 godzin.

160-osobowa załoga Zakła­
dów Przetwórczych w Rydzy­
nie pracowała w niedzielę na 
trzv zmiany. Pozwoliło to na 
dodatkowa produkcję 3 tys. li­
trów svropu wiśniowego oraz 
27 tys. butelek oleju jadalne-
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 

wiedział — wielką, szczerą tros 
kę o interesy ludu pracujące­
go, o stałe zacieśnianie więzi 
z masami pracującymi, jaką 
przejawia wasza partia i jej 
KC z wiernym synem polskiej 
klasy robotniczej, naszym przy 
jacielem i towarzyszem, Edwar 
dem Gierkiem na czele. Głę­
boko wierzymy, że wasza par­
tia zachowując niezłomną wier 
ność leninizmowi, prowadząc 
jasną, konsekwentną, rewolu­
cyjną, realistyczną politykę 
wyrażającą żywotne interesy 
mas pracujących, pomyślnie 
wykona swe zadania, nie za­
wiedzie zaufania, jakim obda­
rza ją naród polski.

W imieniu delegacji KPZR jej 
przewodniczący z uznaniem pod­
kreślił następnie znaczenie aktyw­
nej działalności PZPR, zmierzają­
cej do umocnienia wspólnoty socja 
listycznej, do rozwoju wszech­
stronnej współpracy państw socja 
listycznych. KPZR, PZPR i inne 
bratnie partie — powiedział — 
aktywnie pracują nad tym, aby 
umocnić i dalej rozwinąć główną, 
podstawową linię światowego so­
cjalizmu — tendencję jedności i 
zespolenia. Działając w ścisłym so 
juszu, kraje socjalistyczne wywie­
rają coraz większy wpływ na bieg 
wydarzeń międzynarodowych. Po­
tężna siła internacjonalizmu socja­
listycznego znajduje szczególnie do 
bitny wyraz podczas ostrych kryzy 
sów międzynarodowych.

L. Breżniew wskazał na sze­
rokie, skuteczne poparcie, ja­
kiego kraje socjalistyczne udzie 
lają mężnym patriotom Wiet­
namu oraz na pomoc narodom 
arabskim w obronie ich słusz­
nych praw- Narody świata — 
powiedział — widzą coraz do­
bitniej, że bojowa solidarność 
krajów socjalistycznych, ich 
zdecydowanie nieprzejednane 
stanowisko wobec agresji im­
perialistycznej i wszelkich 
form międzynarodowego rozbo 
ju — są w dobie obecnej jed­
nym z głównych filarów po­
koju, bezpieczeństwa i wolnoś 
ci narodów.

Nawiązując do wydarzeń na 
subkontynencie indyjskim Lr 
Breżniew oświadcżył: przyję­
liśmy z wielkim ubolewaniem 
konflikt wojenny, jaki wynikł 
w tych dniach między dwoma 

go. Wartość tej produkcji wy­
niosła 422 tys- zł. Przetwórnia > 
ta wykonała już plan roczny 
przerobów owoców i warzyw 
w 102,8 proc, i rozlewania ole­
ju w 114,8 proc.

W Zakładzie Zbytu Produk­
cji PZGS w Lesznie 170 pra­
cowników poświęciło niedzielę 
na pracę dla lepszego zaopa­
trzenia rynku na święta. Zapa 
kowano w małych porcjach 2 
tys. kg kakao, 2 tony liści lau­
rowych i 1 tonę pieprzu. Eki­
py remontowe przyspieszyły 
wykonanie ważnych inwestycji 
i remontów, (map)

Radziecka stacja 
wylądowała na Marsie

Agencja TASS informuje, że 
część lądująca radzieckiej sta 
cji ..Mars-3” wylądowała ła­
godnie ze spadochronem na po 
wierzchni Marsa, w półkuli po 
łudniowej planety, w rejonie 
wyznaczonym wsoółrzednymi 
45 st. szerokości południowej i 
158 st. długości zachodniej. Sy 
?nały z aparatu, który wylą­
dował. zostały przyjęte i zare­
jestrowane na nokładzie sztucz 
nego satelity „Mars-3”. a na- 
steonie przesłane na Ziemie 
podczas seansów łączności ra 
diowej w dniach 2—5 grudnia.

PAP 

sąsiednimi państwami w Azji, 
jak i wydarzenia, które ten 
konflikt zrodziły — krwawe 
zdławienie podstawowych praw 
i jasno wyrażonej woli ludnoś­
ci Pakistanu Wschodniego, tra 
gedię dziesięciu milionów 
uchodźców. Związek Radziec­
ki występuje zdecydowanie na 
rzecz zaprzestania przelewu 
krwi, pokojowego politycznego 
uregulowania powstałych pro­
blemów, z uwzględnieniem 
słusznych praw narodów, bez 
jakiejkolwiek ingerencji sił 
zewnętrznych, na rzecz stwo­
rzenia warunków trwałego i 
sprawiedliwego pokoju w tym 
rejonie-

Przechodząc do sytuacji na na­
szym kontynencie L. Breżniew po­
wiedział, że im bardziej realtstycz 
na jest polityka krajów zachodu, 
tym szersze są wspólne możliwoś­
ci dalszego polepszania sytuacji w 
Europie, torowania drogi do fun­
damentalnych porozumień w inte­
resie bezpieczeństwa europejskie­
go i międzynarodowego. Przykła­
dem tego jest rozwój stosunków 
ZSRR, Polski i szeregu innych kra 
jów socjalistycznych z Francją 
oraz zarysowujący się zwrot w sto 
sunkach z NRF. Wskazując na 
układy zawarte przez ZSRR i PRL 
z NRF, porozumienie 4 mocarstw 
w sprawie Berlina Zachodniego 
oraz opracowanie umów między 
NRD a NRF oraz Senatem Berli­
na Zachodniego, na coraz szersze 
uznawanie konieczności przyjęcia 
NRD i NRF do ONZ oraz uregulo­
wania problemów jakie istnieją 
między CSRS i NRF — mówca po­
wiedział: zakłada się fundamenty 
przejścia Europy do nowej fazy 
historycznej, która, jak wierzymy, 
będzie się rozwijać pod znakiem 
pokojowej koegzystencji i -wzajem 
nie korzystnej współpracy.

Nawiązując do sprawy ogól­
noeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy, która właśnie na tym 
przełomowym etapie nabiera 
szczególnego znaczenia, L. 
Breżniew powiedział, że ma 
ona na celu umocnienie fun­
damentów pokoju w Europie. 
Fundamenty te, to ścisłe prze­
strzeganie zasad nienaruszal­
ności obecnych granic, nie in­
gerencji w sprawy wewnę­
trzne, zasad równości, nieza­
wisłości, wyrzeczenia się uży­
cia siły lub groźby jej stosowa 
nia. Konferencję ogólnoeuropej 
ską możnaby w pełni zwołać 
już w 1972 r.

Omawiając realizację w 
ZSRR uchwał XXIV Zjazdu 
KPZR, L. Breżniew wskazał, że 
dotyczy to także dalszego roz­
szerzania współpracy ekono­
micznej z Polską i wszystkimi 
innymi bratnimi krajami.

Delegacja KPZR nie wątpi, 
że VI Zjazd PZPR stanie się 
ważnym kamieniem milowym 
w socjalistycznym rozwoju 
Polski — powiedział L. Breż­
niew, życząc szczęścia i po­
myślności1 całemu narodowi 
polskiemu. (PAP)

Omówienie sprawozdania Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR za okres między V a VI Zjazdem
Centralna Komisja Rewizyj 

na w okresie sprawozdawczym 
zgodnie ze statutem partii kon 
trolowała gospodarkę fundu­
szami i majątkiem partyjnym, 
dokumentację i ewidencję 
wewnątrzpartyjną, sposób za­
łatwiania spraw wpływają­
cych do komitetów partyjnych, 
stan opieki nad zasłużonymi 
działaczami — weteranami ru 
chu robotniczego — stwierdza 
sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR za o- 
kres między V a VI Zjazdem. 
Dużo uwagi centralna i tereno 
we komisje rewizyjne poświę­
ciły sprawom gospodarki 
wewnątrzpartyjnej w podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych. Kontrole wykazały, że w 
dużej ilości POP poprawiło się 
programowanie pracy. Po VII 
Plenum KC więcej uwagi w 
pracy POP poświęcono spra­
wom ideowo-politycznym i so 
cjalno-bvtowym: wzrosła czę­
stotliwość zebrań.

Omawia.iac również kontrole go 
spodarki w instancjach i organiza 
cjach partyjnych sił zbrojnych 
PRL, sprawozdanie podkreśla, że 
była ona prowadzona prawidłowo, 
zgodnie z Wytycznymi i uchwa­

Dokończenie ze str. 1
Niezwykle gorąco przyjęli 

uczestnicy Zjazdu wystąpienie 
członka Biura Politycznego 
Partii Pracujących Wietnamu 
— Nąuyen Duy-Trinh, który 
w imieniu bohaterskiego naro- , 
du wietnamskiego przekazał 
serdeczne pozdrowienia i po­
dziękowania partii, klasie ro­
botniczej i narodowi polskie­
mu — za poparcie dla swego 
kraju.

Przypominając walkę naro­
du wietnamskiego przeciwko 
imperialistycznej agresji Ngu_ 
yen Duy Trinh powiedział, że 
USA realizując politykę „wiet- 
namizacji” wojny dążą do 
przedłużenia agresywnej woj­
ny i utrwalenia neokolonializ- 
mu na południu Wietnamu. 
Właściwą podstawą dla poko­
jowego rozwiązania są 7_ 
punktowe propozycje Tym­
czasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego.

Następnie zabrał głos Bog­
dan Należyty — mistrz elek­
tryk z Bydgoskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Elektrycz­
nych. Główny problem, jaki 
omówił w swym wystąpieniu, 
to usprawnianie inwestycji i 
procesów budowlanych.

W imieniu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji zabrał 
głos jej sekretarz generalny — 
Gustaw Husak. Przekazał on 
komunistom polskim brater­
skie życzenia owocnych obrad 
oraz osiągnięć w walce o dal­
szy rozwój społeczny i gospo­
darczy Polski, o jedność mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego, o pokój.

Przebieg waszego Zjazdu — 
powiedział m. in. G. Husak — 
w pełni potwierdza, że PZPR 
konsekwentnie .opierająca się 
na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu prowadzi naród 
polski właściwą drogą naprzód

W Czechosłowacji z uwagą i 
zainteresowaniem śledzimy wy 
tężoną pracę polskiego ludu 
pracującego i szczerze cieszy­
my się ze wszystkich sukce­
sów, które osiąga on pod kie­
rownictwem PZPR.

Sprawia nam wielką radość, 
że waszej partii, jej kierow­
nictwu z tow. Gierkiem na 
czele udało się w krótkim cza­
sie przezwyciężyć to wszystko, 
co wniosły ze sobą poważne 
wydarzenia / ubiegłego roku. 
Cały okres przedzjazdowy, któ 
ry śledziliśmy z wielką uwagą 
i sympatią oraz dotychczasowe 
obrady Zjazdu w pełni wyka­
zują, że PZPR prowadzi naród 
polski do dalszego rozkwitu 
swojej socjalistycznej ojczyz­
ny. Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że uchwały VI Zjazdu 
staną się dobrym programem 
na tej zwycięskiej drodze.

Przewodniczący obradom J. 
Tejchma podziękował serdecz­
nie Gustawowi Husakowi za 
jego przemówienie, przekazu­
jąc w imieniu uczestników 
Zjazdu serdeczne pozdrowie­
nia wszystkim komunistom i

łami Komitetu Centralnego PZPR. 
Instancje i organizacje w wojsku 
Polskim odnoszą się z dużą odpo­
wiedzialnością do realizacji uchwał 
i zadań stawianych przez KC w 
zakresie prowadzenia i doskonale 
nia pracy wewnątrzpartyjnej.

Na podstawie przeprowadzonych 
kontroli CKR stwierdza, że gospo 
darka funduszami i majątkiem par 
tyjnym oraz wykonanie budżetu 
było w poszczególnych latach pra 
widłowe.

W budżecie po stronie docho­
dów główną pozycję stanowiły 
kwoty uzyskane z wpływów za 
składki członkowskie. Nastąpił dal 
szy wzrost wpływów ze składek. 
Ta ogólna poprawa nie może 4ed 
nak przesłaniać faktu, że nadal 
występują na tym odcinku pewine 
niedociągnięcia i nieprawidłowości. 
Instancje i organizacje partyjne 
powinny wzmóc pracę wychowaw­
czą w takim stopniu, ażeby wszy­
scy członkowie i kandydaci w ter 
minie i zgodnie z ustaloną wyso­
kością wypełniali statutowy obo­
wiązek opłacania składki partyj­
nej.

Przechodząc do omówienia 
wydatków budżetowych spra­
wozdanie stwierdza, że fundu 
sze przeznaczone na pokrycie 
działalności komitetów i insty 

ludziom pracy w Czechosłowa 
cji.

J. Tejchma przypomniał na 
stępnie, że w poniedziałek roz 
począł się zjazd Komunistycz­
nej Partii Kolumbii. W imie­
niu uczestników VI Zjazdu 
PZPR życzył komunistom ko­
lumbijskim owocnych obrad i 
pozdrowił ich serdecznie.

W obradach Zjazdu nastąpi­
ła przerwa do godz. 15.30-

Po ogłoszeniu przerwy w 
obradach Zjazdu przywódcy 
Polski, Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i NRD spotka­
li się na wystawie pod nazwą 
„Człowiek pracy w sztuce" zor 
ganizowanej na I piętrze 
PKiN. Miała tam miejsce miła 
uroczystość przekazania darów 
przywiezionych na VI Zjazd 
naszej partii. Leonid Breżniew 
przekazał E. Gierkowi obraz 
A. Lewitina „Lenin i Dzierżyń­
ski", wyobrażający obydwu 
przywódców rewolucji na Pla­
cu Czerwonym. Następnie Gu­
staw Husak wręczył brązowe 
popiersie bojownika o socja­
lizm w Czechosłowacji — Kle- 
menta Gottwalda. W chwilę po 
tern Erich Honecker przekazał 
w darze ręcznie tkany gobelin 
przedstawiający Karola Lieb- 
knechta i Różę Luksemburg.

Punktualnie o 15-30 Zjazd 
wznowił obrady. Przewodnic­
two objął I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada.

Pierwszy po przerwie glos 
zabrał I sekretarz KC Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) — Erich Honecker, 
który przekazał uczestnikom 
Zjazdu, polskiej klasie robotni 
czej, serdeczne braterskie poz­
drowienia od Komitetu Central 
nego i członków SED. klasy ro 
botn^^i i całego społeczeń­
stwa NRD.

Mówiąc o wszechstronnej 
współpracy pomiędzy obu kra 
jami mówca stwierdził, iż przy 
czyni się ona do wspólnego 
rozwiązywania szeregu proble­
mów i polepszania w ten spo­
sób życia ludzi pracy naszych 
krajów.

Kolejnym mówcą jest prof- 
dr Tadeusz Porębski — rektor 
Politechniki Wrocławskiej. Wy 
stąpienie /śwoje poświęcił on 
kierunkom działań, które zwięk 
szyłyby rolę nauki jhko siły 
motorycznej we wszystkich 
dziedzinach życia państwowe­
go i społecznego i jej wpływ 
na rozwój kraju.

W toku obrad zjazdu następ­
nie zabrał glos I sekretarz Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos Ka- 
dar, który w imieniu ludzi pra 
cy Węgier przekazał najlepsze 
pozdrowienia oraz życzenia dal 
szych osiągnięć w rozwoju spo 
łecznym i gospodarczym Pol­
ski.

Mówca podkreślił, że komu­
niści węgierscy tak jak i pol­
scy. występują na rzecz umoc­
nienia jedności światowego ru 
chu komunistycznego. Coraz 
szerzej rozwija się współpraca 
Węgier i Polski we wszystkich 
dziedzinach. Dziś wielowieko­
wa przyjaźń narodów węgier­

tucji partyjnych wydatkowane 
były zgodnie z przeznacze­
niem. Największe kwoty prze­
znaczane są na działalność in 
stancji terenowych. W 1969 ro­
ku wydatki instancji tereno­
wych stanowiły 84,9 proc, ogól 
nych wydatków, a w roku 1970 
— 84,6 proc. Pozostała część 
środków przeznaczona była na 
centralną działalność partii. 
Ze środków przeznaczonych 
na szkolenie partyjne wydatko 
wano znacznć kwoty na pro­
wadzenie kursów krótkotermi 
nowych, działalność WUM-L 
oraz na zakup dla bibliotek 
książek, gazet i czasopism.

CKR stwierdza, że środki 
przeznaczone na zabezpiecze­
nie działalności partyjnej wy­
korzystane zostały właściwie.

Wiele uwagi poświęciła CKR 
analizie sposobu rozpatrywania i 
załatwiania listów, skarg i postu­
latów łudzi nracy. Do Biura l i­
stów i Inspekcji KC w 1969 roku 
wpłynęło ponad 37 tys. listów, w 
1970 roku około 35 tys., a za dzie­
sięć miesięcy br. ponad 102 tys. 
Zwiększył się również napływ 
listów do wydziałów KC i 
terenowych komitetów partyj­
nych. Problematyka zawarta 

skiego i polskiego jest silniej, 
sza niż kiedykolwiek — po­
wiedział J. Kadar.

Możemy was zapewnić, za­
kończył J- Kadar — że partia i 
rząd WRL będzie aktywnie 
działać na rzecz umocnienia 
tej przyjaźni i współpracy z 
korzyścią dla naszych naro­
dów i całej wspólnoty socjali­
stycznej.

Jako następny przemawiał 
I sekretarz KP Kielce — Hen­
ryk Bednarz, który poruszył 
problemy pracy partyjnej oraz 
zagospodarowanie kieleckiego 
„Białego Zagłębia".

Z kolei sekretarz generalny 
KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej — Nicolae Ceau­
sescu przekazał delegatom 
serdeczne pozdrowienia od 
rumuńskich komunistów i ży­
czenia dla narodu polskiego — 
dalszych osiągnięć na drodze 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce.

Pozdrowienia dla uczestni­
ków Zjazdu i wszystkich pol­
skich komunistów przekazał 
następnie w imieniu komu­
nistów mongolskich , I sekre­
tarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej — 
Jumżagijn Cedenbał.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Krakowie — 
Józef Klasa, który zapropono­
wał delegatom wybór Komisji 
Wyborczej. Projekt składu tej 
komisji reprezentującej wszyst 
kie województwa, środowiska 
i zawody uprzednio skonsulto­
wany został z delegatami. 
Wniosćk J. Klasy, został przy­
jęty jednogłośnie.

O godzinie 17.30 ogłoszono 
przerwę w obradach.

Po przerwie Zjazd wznowił 
obrady. Przewodniczył im 
Henryk Kamieńczak — gór­
nik kopalni „Milowice”.

Zjazd wysłuchał sprawozda­
nia Komisji Mandatowej, któ­
re złożył Arkadiusz Łaszewicz 
— I sekretarz KW w Białym­
stoku. Komisja Mandatowa 
stwierdziła, że w Zjeździe u- 
czestniczy 1804 delegatów. Ko-, 
misja Mandatowa uznała waż­
ność mandatów wszystkich 
wybranych delegatów.

Komisja stwierdziła, że VI 
Zjazd PZPR jest zjazdem pra­
womocnym do wyboru władz i 
podejmowania uchwał.

Powołano również 65-osobo- 
wą Komisję Wyborczą.

Ostatnim mówcą był P. Ja­
roszewicz, który omówił głów­
ne kierunki społeczno-gospo­
darcze rozwoju naszego kraju 
w latach 1971—1975.

(Omówienie przemówienia 
zamieszczamy na str. 3 i 5).

Dzisiaj obrady zjazdu kon­
tynuowane będą w 19 zespo­
łach problemowych.

W stołecznym Teatrze Wielkim 
odbył się wczoraj wielki koncert 
transmitowany również przez Tełe 
wizję Polską na cały kraj — pod 
nazwą: „Artyści Warszawy — ciele 
gatom na VI Zjazd partii”. Na kon 
cert przybyli uczestnicy obrad 
zjazdu, delegaci i goście z kraju i 
zagranicy. (PAP) 

w listach i ustnych skargach 
dotyczy wszystkich dziedzin i zja­
wisk naszego życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego.

Masowość i charakter listów K 
br. świadczy o tym, że w odczuciu 
społeczeństwa powstały sprzyjają­
ce warunki do rozwiązywania wie­
lu nabolałych od szeregu lat 
spraw. Panuje przekonanie, że wła­
śnie partia dopomoże w szybkim 
rozwiązaniu zarówno osobistych 
trudności obywateli, jak i ogólnych 
problemów z.wiązanych z rozwo­
jem kraju.

Od VII Plenum KC Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC 
przywiązuje bardzo duże zna­
czenie do prawidłowego rozpa­
trywania i załatwiania spraw 
nurtujących ludzi pracy. Listy 
traktowane są też jako jedno 
ze źródeł informacji o bolącz­
kach i nastrojach ludności. 
Uchwały Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC stwarzają wa 
runki do szybszego i prawi­
dłowego rozpatrywania i za­
łatwiania spraw podnoszonych 
w listach i skargach, kładą na­
cisk na potrzebę analizy przy­
czyn powstawania konfliktów 
i zadrażnień oraz szybkiego 
rozwiązywania nabolałych 
spraw. (PAP)> GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Założenia rozwoju gospodarczego kraju w latach 1971-75
Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza na VI Zjeździe PZPR

P Jaroszewicz stwierdził, że 
program zawarty w re- •

• teracie I sekretarza KC — 
Edwarda Gierka jasno i wy­
raziście określa główne kie­
runki społeczno-gospodarcze­
go rozwoju i zapewnia szybszą 
niż w jakimkolwiek dotych­
czasowym okresie poprawę wa 
runków bytu klasy robotniczej 
i społeczeństwa. Jest to nad­
rzędny cel całego procesu spo­
łeczno-gospodarczego, który wy 
rażać się będzie w powiększe­
niu płac realnych w ciągu obe­
cnego 5-lecia o 17—18 proc, w 
pełnym i racjonalnym zatru­
dnieniu wchodzących w życie 
roczników młodzieży, w roz­
szerzeniu zakresu świadczeń 
socjalnych i zwiększeniu budo 
wnictwa mieszkaniowego. Ma­
terialną podstawą osiągnięcia 
tego celu będzie zwiększenie 
dochodu narodowego o 38—39 
proc, w porównaniu z rokiem 
1970.

Podstawowym zadaniem 
przyspieszenie inwestycji

Wskazując, iż na czoło pod­
stawowych problemów gospo­
darczych wysuwają się inwe­
stycje, P. Jaroszewicz przy­
pomniał, że określono jako gra 
nicę nakładów inwestycyjnych 
— ok. 1430 mld zł, przy czym 
główny wysiłek inwestycyjny 
poświęca się rozwojowi prze­
mysłu (wzrost o 53 proc), z 606 
mld zł, przeznaczonych na ten 
cel — ok. 23,5 proc, przezna­
czamy na rozwój grupy „b”, tj. 
przemysłu środków konsump­
cji, podczas gdy w minionej 5- 
j-latce — 18,5 proc.

Znaczne środki kieruje się na 
inwestycje w rolnictwie, przemy­
śle rolno-spożywczym, lekkim a 
także meblarskim, elektromaszy­
nowym, metalowym i precyzyj­
nym. W wielu branżach przemy­
słów rynkowych, a także w prze­
myśle materiałów budowlanych na 
stąpi podwojenie nakładów w po­
równaniu z ubiegłym pięcioleciem.

W projekcie planu zapewniamy 
także — powiedział P. Jaroszewicz 
— wysokie nakłady na rozwój hu­
tnictwa żelaza i stali, na rozwój i 
unowocześnienie przemysłu maszy­
nowego, na górnictwo, energetykę 
transport i łączność.

Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe wyniosą ponad 
200 mld zł. i będą wyższe w 
porównaniu z ubiegłym planem 
5-letnim o około 34 proc. Wy­
datki na gospodarkę komunal­
ną wzrosną o ok. 57 mld zł — 
to jest zwiększą się o 60 proc, 
w porównaniu z poprzednim 
5-leciem. Znaczną część tej su­
my przeznaczymy na komuni­
kację miejską. Konieczna jest 
również poprawa zaopatrzenia 
w wodę, gaz, energię elektry­
czną, oraz rozbudowa kanali­
zacji. Zwiększamy nakłady na 
remonty domów i mieszkań, 
budowę szpitali, urządzeń ko­
munalnych, sportowych i re­
kreacyjnych. Poważne środki 
przeznaczamy na rozwój oświa 
ty i nauki.

Nieodłącznym elementem o- 
gólnej poprawy warunków ży­
cia czynimy rekonstrukcję i 
modernizację miast, a także 
nowoczesne rozwiązania rekre­
acyjne.

W bieżącym 5-leciu nasilą 
się procesy tworzenia aglome­
racji przemysłowych w nowych 
regionach kraju, zwłaszcza na 
osi Płock—Włocławek—Toruń 
— Bydgoszcz, w rejonie Trój­
miasta, a także na linii Wro­
cław — Legnica — Głogów.

Zwiększone środki inwesty­
cyjne przeznaczamy głównie na 
modernizację i rozbudowę za­
kładów przemysłowych. Głębo 
kie zmiany w procesach tech­
nologicznych, obok rozwijania 
własnych opracowań technicz­
nych, wymagają również ko­
rzystania z licencji

Naczelnym kryterium w oce­
nie pracy wszystkich ogniw 
procesu inwestycyjnego — o- 
świadczył mówca — musi być 
odpowiedź na pytanie: O ile 
przyspieszona została dana in­
westycja i jaki wkład wniósł 
w to przyspieszenie każdy z 
jej uczestników? Dla zapew­
nienia nowoczesnego projekto­
wania trzeba wprowadzić za­
sadę korzystania z ekspertyzy 
technicznej wybitnych fachów 
ców oraz krajowych i zagrani­
cznych biur projektcwvch. Pod 
Jęliśmy niezbędne kroki dla 
skrócenia i uproszczenia pro­
cesu uzgadniania i zatwierdza 

nia projektów inwestycyjnych, 
w czym również kry ją się mo­
żliwości skrócenia wstępnej 
fazy cyklu.

Będziemy upowszechniać 
sprawdzone już nowe metody 
organizacji produkcji budowla 
no-montażowej. Dotyczy to za 
równo nowoczesnej organizacji 
placów budowy, jak i tworze­
nia racjonalnej sieci central­
nych i regionalnych organizacji 
budowlanych.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje konieczność ulepsza­
nia bilansowania potencjału 
wykonawczego poszczególnych 
województw i regionów, z za­
daniami budowlanymi w skali 
kraju.

Terminowe uruchamianie no 
wych zakładów wymaga wcze 
śniejszego przygotowania kwa­
lifikowanych kadr, ulepszenia 
systemu rozliczeń oraz finan­
sowania inwestycji i budowni­
ctwa. Szczególnej uwagi wy­
maga problem powstrzymania 
wzrostu kosztów budowy no­
wych domów i całych osiedli.

W obecnym pięcioleciu w je­
szcze większym niż dotychczas 
stopniu o rozmiarach i dyna­
mice dochodu narodowego de­
cydować będzie wzrost produk 
cji przemysłowej, jej modernj 
zacja i poprawa jakości. W uję 
ciu wartościowym produkcja 
przemysłu zwiększy się o 48— 
—50 proc, przy równoczesnych, 
stopniowych ale jakże ważnych 
zmianach w jej strukturze.

Przykładowo — górnictwo ma w 
bieżącym pięcioleciu zwiększyć 
wydobycie węgla do 167 min ton, 
energetyka wzbogaci się w latach 
1971—1975 o nowe moce wielkości 6,5 
tysięcy MW, co pozwoli wyprodu­
kować w 1975 r. ok. 96 mld kwh (o 
49 proc, powyżej poziomu 1970 r.). 
Produkcja stali osiągnie w 1975 r. 
poziom o około 25 proc, wyższy niż 
w 1970 r. — tj. 14,7 min ton. Po­
trzeby kraju wymagają jednak 
rozpoczęcia w obecnej 5-latce bu­
dowy nowego dużego obiektu hu­
tniczego w oparciu o dostawy i po 
moc techniczną ZSRR.

Przemysł maszynowy powinien 
zwiększyć produkcję o około 65 
proc., a dostawy na rynek o ok. 
95 proc. Duża uwaga skierowana 
będzie na rozbudowę bazy koope­
racyjnej. Produkcja samochodów 
osobowych, łącznie z małolitrażo­
wymi wytwarzanymi na nowej li­
cencji, zwiększy się o ponad Ife 
proc. — tj. do 135 tys. sztuk rocz­
nie. Rozwinie się przemysł stocz­
niowy, elektroniczny, chemiczny.

Potrzeby rynku i eksportu 
wyrobów przemysłu lekkiego 
przesądzają o głębokiej rekon­
strukcji tej gałęzi gospodarki 
oraz najwyższym za władzy lu 
dowej tempie jej rozwoju. O- 
bok zwiększenia dostaw szere­
gu tradycyjnych wyrobów i 
podstawowych półfabrykatów 
znacznie szybciej rozwiniemy 
wytwórczość nowoczesnych wy 
robów dziewiarskich oraz ma­
teriałów nietkanych — urucho 
mimy produkcję asortymentów 
dotychczas w kraju nie wy­
twarzanych, bądź wytwarza­
nych w niewielkich ilościach. 
W Łodzi i innych ośrodkach 
będziemy nadal poprawiać tru­
dne jeszcze warunki pracy 
włókniarzy.

Przyspieszamy tempo wzro­
stu produkcji materiałów bu­
dowlanych przy poprawie ich 
jakości. Założony w przemyśle 
uspołecznionym wzrost pro­
dukcji o 43 proc. — w tym ce 
mentu o 45 proc. — należy u- 
znać za minimalny.

Głównym zadaniem przemy­
słu drzewnego jest zapewnie­
nie wzrostu produkcji mebli co 
najmniej o 50 proc.

Rozwój drobnej wytwórczo­
ści w latach 1972—75 powinien 
zmierzać do rozszerzenia i u- 
sprawnienia działalności usłu­
gowej oraz do poprawy struk­
tury asortymentowej i podnie­
sienia jakości produkcji arty­
kułów rynkowych. Dążymy do 
lepszego wykorzystania rezerw 
rzemiosła. Obejmujemy je od­
działywaniem korzystnych, 
kompleksowych decyzji.

Warunki wzrostu 
stopy życiowej

Zamierzony wzrost stopy ży­
ciowej — powiedział dalej P. 
Jaroszewicz — jest w wielkiej 
mierze uwarunkowany dyna­
miką produkcji rolniczej. 
Wzrost produkcji roślinnej o 
17—20 proc, i zwierzęcej o 13— 
—21 proc. — to kolejny klu­
czowy problefn planu 5-letnie- 
go.

Naczelnym założeniem jest 
zwiększenie proHukcji mięsa i 
mleka, przy jednoczesnym 

wzroście produkcji zbóż i pasz. 
Ważne znaczenie ma produk­
cja warzyw i owoców.

Plony zbóż powiny osiągnąć 
24—25 q, ziemniaków 190— 
—200 q, buraków cukrowych 
360—370 q, roślin oleistych 
19,5 q siana łąkowego 56 q z 
hektara, zaś zbiory rośliń pa­
stewnych wzrosnąć co naj­
mniej o jedną czwartą.

Dążymy do rozwoju produk­
cji rolnej we wszystkich sek­
torach rolnictwa, grupach ob­
szarowych gospodarstw i regio 
nach kraju.

Służy temu zespół decyzji o 
fundamentalnym i długofalo­
wym znaczeniu, podjętych w 
tym roku wspólnie z ZSL. Za­
daniem rządu i rad narodo­

Przemawia Piotr Jaroszewicz.
CAF — telefoto

wych jest stworzenie warun­
ków ich pełnej realizacji.

W najbliższych latach doko­
nać musimy znacznego postępu 
w mechanizacji rolnictwa, u- 
sprawniając zaopatrzenie rol­
nictwa w części zamienne, na­
leży wydatnie podnieść poziom 
kultury technicznej i popra­
wić eksploatację sprzętu.

Będziemy szerzej rozwijać 
budowę urządzeń do zaopatry­
wania rolnictwa w wodę, za­
kończymy elektryfikację wsi o 
zwartej zabudowie.

Planowana dynamika pro­
dukcji globalnej w PGR w la­
tach 1971—1975 jest prawie 
dwukrotnie wyższa niż w ca­
łym rolnictwie. Skuteczniej 
będziemy także wspierać roz­
wój rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Intensyfikacji produkcji rolniczej 
i zwiększeniu jej towarowości słu­
żyć będzie przewidziana w okre­
sie do r. 1975, poważna rozbudowa 
przemysłu rolno-spożywczego. 
Kontynuując podjęty w 1971 roku 
wysiłek, wszystkie organizacje 
spółdzielcze, a także instytucje 
państwowe powinny usprawniać od 
biór produktów rolnych, oszczędzać 
czas rolnika, rzetelnie go obsługu­
jąc, usuwając zjawiska niedbalstwa 
i nadużyć.

Poważny wzrost nakładów na 
przemysł rolno-spożywczy pozwoli 
na rozbudowę zakładów mięsnych 
i mleczarskich, elewatorów zbożo­
wych, przemysłu cukrowniczego, a 
także innych gałęzi przetwórstwa. 
Chłodnictwo składowe będziemy 
rozbudowywać na miarę rosnącego 
zapotrzebowania.

Mówiąc o rosnących zada­
niach transportu (w roku 1975 
trzeba będzie przewieźć o ponad 
1/3 więcej towarów niż w 1970) 
— mówca wskazał, że podej­
mujemy poważne prace inwe­
stycyjne i modernizacyjne na 
liniach kolejowych, stacjach i 
węzłach PKP. Zelektryfikowa­
nych zostanie około 1300 km 
linii o wysokim obciążeniu prze 
wozami. Rozszerzana będzie 
trakcja spalinowa. W roku 1975 
trakcja parowa będzie obsłu­
giwała już tylko jedną czwar­
tą przewozów.

Przewiduje się dalszą rozbu­
dowę komunikacji autobuso­
wej i zwiększenie częstotliwo­
ści kursowania pojazdów.

Realizować będziemy szero­
ki program rozwoju i moder­
nizacji dróg i rozbudowywać 
zaplecze usługowe motory­
zacji.

Flota handlowa powinna 
wzrosnąć z około 1,9 min DWT

w 1970 r. do ok. 3,5 min DW' 
w 1975 r. W portach kontynuo­
wana będzie modernizacja i roz 
budowa nabrzeży oraz baz 
przeładunkowych. Najpoważ­
niejszą inwestycją jest budowa 
Portu Północnego w Gdańsku.

Program rozwoju łączności 
przewiduje m. in. przyłączenie 
do sieci telefonicznej ok. 310 
tys. abonentów (o 24 tys. wię­
cej niż w ubiegłym pięcioleciu).

Radio i Telewizja, w latach 
1971—1975 otrzymają 5 nadaw­
czych stacji radiowo-tęlewizyj- 
nych, centralną radiostację dłu­
gofalową, radiostację średnio- 
falową oraz około 70 nadajni­
ków UKF. Zapewni to całej 
ludności dobry odbiór progra­
mów Polskiego Radia oraz u­

możliwi objęcie 80 proc, po­
wierzchni kraju zasięgiem do­
brego odbioru I programu 
telewizji.

Nastąpi też rozwój bazy poli­
graficznej.

Wszechstronne powiązanie 
nauki z życiem

Cechą naszej polityki jest 
wszechstronne powiązanie nau­
ki z życiem kraju, jego dniem 
dzisiejszym i przyszłością — 
stwierdził następnie P. Jaro­
szewicz. O rozszerzeniu frontu 
nauki, a zarazem postępującej 
koncentracji wysiłków, świad­
czy opracowany na 5-lecie pro­
gram prac naukowych i wdro­
żeń, który na pierwszy plan 
wysuwa ważne i tchnące no­
woczesnością zadania. Będzie­
my ten program poszerzać, ko­
rygować i doskonalić.

Wielkie i odpowiedzialne za­
dania nauki dotyczą nie tylko 
przemysłu i budownictwa, ale 
również kompleksowego ujęcia 
złożonej problematyki! rol­
nictwa, żywności, ochrony 
zdrowia i środowiska natural­
nego.

Rozwój nauki i techniki wy­
maga postępu badań podstawo­
wych o szerokiej perspektywie 
zastosowań. Należy tu np. ma­
tematyka, fizyka półprzewodni­
ków, chemia strukturalna, bio­
logia molekularna, bionika, cy­
bernetyka stosowana itd. Rów­
nie wielkie znaczenie przywią­
zujemy do nauk humanistycz­
nych, społecznych oraz nauk 
ekonomicznych.

Do progamu prac naukowo- 
-badawczych dostosowywać bę­
dziemy przydział środków, dą­
żąc do doskonalenia warsztatu 
i warunków pracy uczonego, 
inżyniera i specjalisty.

Przechodząc do spraw zwią­
zanych z wydatną poprawą 
gospodarowania, mówca po­
wiedział, że dwa zadania uwa­
żamy za podstawowe: wydat­
ną, jakościową poprawę gospo­
darki materiałowej oraz znacz­
nie lepsze wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego.

Materiałochłonność produk­
cji jest u nas wciąż jeszcze zbyt 
wysoka. W założeniach bieżącej 
5-łatki przyjęto więc wskaźnik 
obniżenia kosztów materiało- 

'wych o 4 proc., co zapewni 
oszczędność 39 mld zł w 1975 
r. oraz dzięki zaoszczędzonym 
materiałom umożliwi zwięk­
szenie produkcji' o ok. 68 mld 
zł. Jeden tylko procent obniże­
nia kosztów materiałowych w 
przemyśle przynosi blisko 10 
mld zł dodatkowych środków 
oraz umożliwia zwiększenie 
produkcji, zwłaszcza towarów 
rynkowych i eksportowych — 
o 17 mld zł. Dlatego zamierza­
my zobowiązać całą adminis­
trację do korekty założeń obni­
żenia kosztów materiałowych 
w przemyśle, budownictwie i 
innych działach gospodarki. 
Największe szanse szybkiego o- 
siągania pożądanych wyników 
tkwią przede wszystkim w pra­
cy konstruktorów i technolo­
gów.

Bieżący rok zapoczątkował stoso­
wanie lekkich konstrukcji stalo­
wych oraz lżejszych materiałów 
ściennych i dachowych. Dalszy po­
stęp zależy od przygotowania no­
wych, ulepszonych materiałów, 
tworzyw i rozwiązań techno­
logicznych. Jest to droga wyjścia 
z trudnej sytuacji materiałowej 
— dobry sposób na usuwanie wąs­
kich przekrojów hamujących po­
stęp w budownictwie.

Niezwykle ważne i złożone jest 
zadanie obniżenia łącznego pozio­
mu wszystkich zapasów. Jest on 
obecnie nadmierny. Dynamikę 
przyrostu zapasów musimy obniżyć 
o 50 mld zł w porównaniu z po­
przednią 5-latką. Generalną popra­
wę gospodarki materiałowej może 
zapewnić kompleksowa działalność 
w zakresie planowania, bilansowa­
nia produkcji i potrzeb, organizacji 
i techniki obrotu materiałami, uno­
wocześniania konstrukcji i techno­
logii, ewidencji i kontroli zużycia 
materiałów.

Kolejny kompleks rezerw 
kryje się w pełniejszym wyko­
rzystaniu posiadanych środków 
trwałych — olbrzymiego ma­
jątku produkcyjnego, którego 
wartość w przemyśle przekro­
czyła w 1970 r. 800 mld zł. Te­
oretycznie majątek ten mógłby 
zapewnić produkcję co naj­
mniej o 30 proc, wyższą.

Po raz piewrszy w założe­
niach planu 5-letniego ustali­
liśmy konkretne wskaźniki 
zwiększenia zmianowości pracy 
w przemyśle i budownictwie. 
Do planu wprowadziliśmy 
środki, które zapewniając od­
powiedni przyrost mieszkań i 
hoteli robotniczych, umożliwią 
migrację młodzieży do ośrod­
ków przemysłowych i dużych 
miast. Podniesienie zmianowoś­
ci to droga znacznego wzrostu 
produkcji przy minimalnych 
nakładach inwestycyjnych.

Za ważny kierunek uważa­
my szybki rozwój bazy wy­
specjalizowanej produkcji ko­
operacyjnej. Przystępujemy do 
budowy nowoczesnych zakła­
dów, które będą wytwarzać 
części i podzespoły. Produkcję 
kooperacyjną stymulujemy z 
pomocą umów i odpowiednich 
środków ekonomicznych. Two­
rzymy też przedsiębiorstwom 
warunki, pozwalające im na 
samodzielną decyzję: remont 
urządzenia czy jego wymiana.

Dynamicznym czynnikiem 
wykorzystania rezerw jest 
nowoczesna organizacja pro­
dukcji. Będziemy popierać ro­
zwój specjalizowanych biur 
doradztwa organizacyjnego o- 
raz tworzenie i rozbudowę 
placówek przygotowania i ro­
zwoju produkcji. Na rzecz 
wyższej wydajności i dyscypli­
ny pracy oddziaływać będą 
zmiany w systemach płac.

Przeciwdziałaniu nadmiernej 
fluktuacji kadr służy szereg 
podjętych już decyzji w spra­
wie poprawy warunków pra­
cy, zwiększona troska o spra­
wy socjalno-bytowe.

Wielkie zakłady produkcyjne 
kuźnią twórczej myśli

Chcemy aby wielkie 
zakłady produkcyjne sta­
ły się kuźnią twórczej 
myśli i praktyki działania 
w sferze techniki i organizacji, 
produkcji i zarządzania, życia 
politycznego i społecznego.

Oceniamy, że w przedsię­
biorstwach przemysłowych mo 
żliwe jest osiągnięcie w ciągu 
pięciolecia wzrostu wydajnoś­
ci pracy co najmniej o 31 proc., 
tj. o 5,6 proc, rocznie (wobec 
5 proc, w latach 1966—1970), 
a w przedsiębiorstwach budo­
wlano-montażowych o 30 proc., 
czyli o 5,4 proc, rocznie (wobec 
5,2 proc, w latach 1966—1970). 
Szczególnie istotny będzie tu 
rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Materialnym i moralnym sty 
mulatorem wzrostu wydajności 
pracy jest aktywna polityka 
płacowo-socjalna. Jej założe­
nia stwarzają nieporównanie 
szersze niż kiedykolwiek mo­
żliwości opłacania kwalifikacji 
i wzrostu wydajności pracy 
odpowiednim zwiększeniem za 
robków.

Kształtowany stopniowo w 
roku 1971 i w latach 1972—75 
system płac powinien być ja­
sny, przejrzysty, stabilny w 
swych podstawowych zasadach, 
zapewniający ścisły związek 
między wielkością zarobku, a 
wynikami pracy.

Będziemy konsekwentnie po 
prawiać warunki pracy załóg 
robotniczych. Problemowi po­
prawy warunków bezpieczeń­
stwa i higieny pracy rząd, re­
sorty, zjednoczenia i dyrekcje 
przedsiębiorstw poświęcą więk 
szą uwagę.

Poczynania partii i rządu bę 
dzie także cechować wzrasta­
jąca troska o utrzymanie ładu 
i bezpieczeństwa w miastach, 
osiedlach i zakładach pracy, o 
umocnienie społecznej dyscy­
pliny, kultury w miejscu za­
mieszkania i w miejscu pracy.

Wykonanie wszystkich głów 
nych zadań planu 5-letnięgo u- 
warunkowane jest zwiększe­
niem udziału Polski w międzyna 
rodowym po dziald pracy. zdyna 
mizowaniem obrotów w han­
dlu zagranicznym, który spro­
stać musi zapotrzebowaniu kra 
ju na surowce, nowoczesne 
technologie, maszyny, a także 
towary dla rynku wewnętrz­
nego.

W 1975 r. obroty polskiego 
handlu zagranicznego wzrosną 
o ok. 57 proc. W tym celu 
kształtujemy i rozwijamy no­
we, skuteczniejsze formy mię­
dzynarodowych powiązań gos­
podarczych. Szczególnie cenny 
i pomocny jest dla nas pro­
gram rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG. Stwa­
rza ona przesłanki rozwiązywa 
nia skomplikowanych proble­
mów produkcyjnych i nauko­
wo-technicznych, otwierając 
tym samym wielkie szanse ro­
zwoju całej gospodarki. Ro­
snącego znaczenia nabiera w 
tym świetle międzynarodowa 
kooperacja przemysłowa.

Okres obecny wymaga no­
wego podejścia do tego rosną­
cego zadania ze strony prze­
mysłu i handlu zagranicznego.

W realizacji ogólnych zało­
żeń wymiany handlowej czoło 
wa rola przypada eksportowi 
wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego i towarów trwa­
łej konsumpcji. Zakładamy, że 
eksport maszyn, urządzeń i 
środków transportu wzrośnie 
o ok. 70 proc.

Modernizacja potencjału prze 
myślowego przy równocze­
snym wzroście stopy życiowej 
wymaga posługiwania się kre 
dytami zagranicznymi. Dotych 
czas nie wykorzystywaliśmy 
należycie tych możliwości. Bę­
dziemy je wykorzystywać, 
dbając o równowagę bilansu 
płatniczego i rzetelnie wywią­
zując się z zaciągniętych zo­
bowiązań.

Szczególne miejsce w na­
szych stosunkach gospodar­
czych zajmują państwa socja­
listyczne. Głównym naszym 
partnerem we współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej jest i będzie Związek Ra­
dziecki. Nasze stosunki gospo­
darcze z ZSRR stanowią przy­
kład socjalistycznej solidar­
ności, współpracy i wzajem­
nej braterskiej pomocy.

Pomyślnie rozwijają się na­
sze stosunki gospodarcze z 
najbliższymi sąsiadami — Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną i Czechosłowacką Repu 
bliką Socjalistyczną. Osiągnę­
liśmy również znaczny postęp 
we współpracy gospodarczej z 
pozostałymi krajami socjali­
stycznymi.

Przywiązujemy dużą wagę 
do rozwoju handlu i powiązań 
kooperacyjnych z krajami ro­
zwiniętymi. Obok wzajemnych 
korzyści gospodarczych, służy 
to normalizacji i poprawie sto 
sunków między państwami o 
różnych systemach ustrojo­
wych.

Dokończenie na sir. 5

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 291 (8644) 8 XII 1971



Ludzie pracy Wielkopolski
czynno postawą popierają uchwały partii

Towarzysze delegaci! Dla 
realizacji uchwał partii 
stworzyliśmy w Wielko- 

polsce właściwą — jak mi się 
wydaje — polityczną atmosfe­
rę i mogliśmy realnie liczyć 
na znaczne pomnożenie na­
szego dorobku w budow­
nictwie socjalistycznym. I 
tak się rzeczywiście stało, 
chociaż nie sposób nie stwier­
dzić że osiągnięcia nasze mo­
głyby być znacznie większe, 
a społeczne koszty rozwoju 
niższe, gdyby nie to, że część 
centralnego kierownictwa par­
tii poczęła łamać zasady de­
mokracji wewnątrzpartyjnej, 
odchodząc w praktyce od le­
ninowskich norm i generalnej 
linii naszej partit

Spowodowało to — jak wia­
domo — osłabienie więzi, a 
niekiedy nawet zerwanie więzi 
kierownictwa partii z klasą 
robotniczą i masami pracują­
cymi. Postępował spadek 
prestiżu w niektórych organi­
zacjach społecznych, w szcze­
gólności w związkach zawodo 
wych oraz wzrastające nieza­
dowolenie z polityki gospo­
darczej i socjalnej państwa. 
Kryzys zaufania ogarnął rów­
nież członków partii i jej 
aktyw, który, coraz krytyczniej 
odnosił się do polityki ów­
czesnego tak zwanego „ścisłe­
go” kierownictwa.

Skutki tej polityki odczuwa­
liśmy szczególnie w terenie, 
gdzie brak długofalowej, prze­
myślanej i skonsultowanej ze spo 
łeczeństwem strategii rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego kraju 
znacznie utrudniał nam mobili­
zację i wysiłek produkcyjny ludzi 
pracy Wielkopolski. Dopiero de­
cyzje VII i VIII Plenum KC przy 
niosły — jak pamiętamy — i jak 
to już dzisiaj wyraźnie odczuwa­
my — radykalną zmianę metod 
działania. Rozwiązały one liczne 
nabrzmiałe sprawy socjalne i gos 
podarcze, przywróciły zaufanie lu­
dzi pracy do partii i jej przy­
wódców.

Te bez przesady można po­
wiedzieć — historyczne posie­
dzenia Komitetu Centralnego 
spełniły zarazem doniosłą ro­
lę psychologiczną, niezmiernie 
ważną dla normalnego 
funkcjonowania życia poli­
tycznego i gospodarczego w 
naszym kraju. Przyczyniły 
się one mianowicie do rozpro­
szenia z premedytacją upow­
szechnianego w pewnym okre 
sie mitu o nieomylności nie­
których członków kierow­
nictwa KC, którzy niepomni 
przestróg historii, zapomnieli 
o tym, że działacz komunista 
może bezpowrotnie utracić 
swój autorytet, jeśli nie 
zestroi swoich dążeń z wolą i 
rozumem partii, z klasą ro­
botniczą, która mu to zaufanie 
dała. (Oklaski)

Świadectwem siły partii 
był fakt, iż w dniach kryzysu 
grudniowego znaleźli się w 
Komitecie Centralnym towa­
rzysze, którzy po leninowsku 
ocenili sytuację w partii oraz 
w społeczeństwie i potrafili 
wyprowadzić kraj na drogę, 
harmonijnego rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego.

To właśnie ci towarzysze na 
VII i VIII Plenum KC mieli 
odwagę wziąć na siebie, jak 
przystało na komunistów, 
część winy za błędy prze­
szłości, a nie obarczać całą 
odpowiedzialnością aktywu 
partyjnego i rzekomo politycz 
nie niedojrzałej klasy robotni­
czej. (Oklaski)

Dzięki temu szeroki aktyw 
partyjny nie zagubił się w 
trudnych dniach grudniowych, 
pracował i pracuje i —. jak 
wszystko na to wskazuje . 
pracować będzie nadal z wiel­
ką ofiarnością, z wolą 
umocnienia i udoskonalenia 
naszej partyjnej pracy.

Wielkopolska organizacja 
partvjna przyjęła uchwały VII 
i VIII Plenum KC z pełną 
aprobatą, poparła je swą po­
stawą i czynnie włączyła się 
do ich praktycznej- realizacji.

Zmiany we wszystkich
dziedzinach życia

Ogólnopartyjna i zarazem 
ogólnonarodowa debata nad 
węzłowymi problemami kraju,

Przemówienie J. Zasady na VI Zjeździe PZPR
została w naszym wojewódz­
twie skojarzona z aktywnym, 
konkretnym działaniem, ze 
wzmożoną pracą zawodową, z 
rozważnym porządkowaniem 
wielkich i małych spraw na­
szego regionu. Atmosfera 
zaufania, towarzysząca kam­
panii przedzjazdowej, sprzyja 
ła podniesieniu aktywności 
produkcyjnej i zwiększeniu 
mobilizacji załóg do pełnego 
wykonania planowych zadań 
oraz podejmowania Czynu 
Zjazdowego. Toteż przycho­
dzimy na VI Zjazd z niema­
łym dorobkiem politycznym, 
organizacyjnym i ekonomicz­
nym.

Nasz dorobek ekonomiczny 
wyraża się dobrymi tegorocz­
nymi wynikami w przemyśle, 
budownictwie, transporcie, 
handlu i rolnictwie. Uzyska­
nie tych efektów dzięki pra­
cy i podejmowaniu przez kla­
sę robotniczą zobowiązań ma 
łączną wartość 2 mld złotych.

Za tymi osiągnięciami kryje 
się ogrom dokonań i zmian 
we wszystkich dziedzinach 
życia. Potrafiliśmy w ciągu 
kilku bowiem miesięcy z 
myślą o polepszeniu warun­
ków życia i pracy ludności 
rozwiązać liczne nabrzmiałe 
problemy gospodarcze, poli­
tyczne i socjalne, które 
częściowo dostrzegaliśmy już 
wcześniej, ale dla rozwiąza­
nia których — jak wiadomo 
— nie znajdowaliśmy dawniej 
odgórnej aprobaty i zachęty*, 
albo które odsłoniły nam się 
w pełnych wymiarach dopie­
ro w świetle przełomowych 
uchwał VII i VIII plenum.

Konsekwencja i wytrwałość w 
rozwiązywaniu tych spraw przy­
spieszyły proces politycznego ban­
kructwa tych — a wiemy przecież, 
że są jeszcze u nas tacy ludzie — 
którzy liczyli na załamanie nowej 
polityki partii, na zmęczenie jej 
kierownictwa i aktywu partyjnego, 
na apatię klasy robotniczej, na 
chwiejność inteligencji.

Ten sam los spotkał także zagra­
niczne ośrodki reakcji i wojny psy­
chologicznej, które na wydarze­
niach grudniowych budowały swe 
kolejne nadzieje na zawrócenie na­
szego kraju z drogi budownictwa 
socjalistycznego. Raz jeszcze oka­
zało się. że wszelkie tego rodzaju 
oczekiwania są i pozostaną nie­
realnymi mrzonkami. (Oklaski)

Rozwija się dialog 
partii z robotnikami

Podkreślając historyczne już 
znaczenie uchwał VII i VIII 
plenum KC pamiętamy zara- 
zem, że zawierają one wciąż 
aktualne i świeże treści, inspi­
rujące nasz Zjazd. Będziemy je 
wcielać w życie, w atmosferze 
ożywienia politycznego po Zjeź­
dzie w nawiązaniu do jego po­
stanowień oraz w nawiązaniu 
— jak mówił tow. Gierek — do 
doświadczeń politycznych Pol­
skiej Partii Robotniczej, której 
30 rocznicę założenia obcho­
dzić będziemy za kilka tygodni.

Najważniejszą zdobyczą po- 
grudniową polityki jest odbu­
dowa zaufania ludzi pracy do 
partii. Osiągnęliśmy to dzięki 
działaniom gospodarczym, po­
litycznym, socjalnym, usuwają­
cym najbardziej rażące ana­
chronizmy, nieprawidłowości i 
niesprawiedliwości.

Przede wszystkim zaś stara­
my się przywrócić zgodność 
między słowami a czynami, od­
rzucić pustosłowia, skłonność 
do koloryzowania, dążąc jedno 
cześnie do oparcia się na trzeź­
wej, naukowo pogłębionej oce­
nie stanu faktycznego naszych 
spraw narodowych.

Trwa i rozwija się dialog z 
robotnikami, z całymi załoga­
mi zakładów pracy. Coraz wię­
cej robotników wybieranych 
jest do władz partyjnych. Przy 
podejmowaniu partyjnych de­
cyzji i poszukiwaniu lepszych 
sposobów realizacji linii partii 
wnoszą oni cenny wkład, wy­
rażając opinię kolektywów ro­
botniczych, do których należą.

Wszystkie te poczynania nie 
mogły pozostać bez wpływu na 
styl ’ sposób postępowania na­
szej kierowniczej kadry.

Obecne wyjazdy w teren 
członków Biura Politycznego, 
w tym również i I sekretarza 

KC naszej partii, odbywają się 
bez szumnych zapowiedzi i 
wielkiej asysty. Noszą one cha­
rakter rzeczowej, roboczej roz­
mowy przy warsztacie, czy na 
polu, niezbędnej i pożytecznej 
dla obu spotykających się 
stron. (Oklaski)

Ten rzeczowy styl w działa­
niu partyjnym, bezpośrednie 
formy kontaktu z klasą robot-

niczą i społeczeństwem, upow­
szechniają się również na wszy­
stkich niższych szczeblach.

Ale trzeba powiedzieć — nie­
stety — nie wszędzie jeszcze 
walka ze starymi nawykami, z 
efekciarstwem, z tym wszyst­
kim co przeczy istocie VIII 
Plenum KC, kładąęemu nacisk 
na dobrą robotę i ideowe za­
angażowanie, jest łatwa, 
nie można jej traktować jako 
jednorazowej akcji. Nie brak w 
naszym społeczeństwie, a częś­
ciowo także w partii ludzi, 
którym wydaje się że zmiany 
pogrudniowe będzie można 
„przeczekać”, że z czasem 
wszystko wróci do dawnego. 
Zdarzają się też ludzie, którzy 
wolą biernie spoglądać z boku 
na to, co się dzieje, i czekać 
na sposobną chwilę, kiedy będą 
mogli przyjść do „gotowego”.

Jedni i drudzy powinni wie­
dzieć, że nie ma powrotu do 
tego, co było, że nie ma od­
wrotu od linii, jaką wytyczyło 
VII i VIII Plenum KC i jaką 
potwierdzi i rozwinie nasz 
Zjazd, nie może być też mowy 
o tym, by ludżie bierni uwili 
sobie na trwałe wygodne 
gniazdka w szeregach przodu­
jącego oddziału klasy robotni­
czej, w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. (Oklaski)

Szkodliwy jest również przesad­
ny optymizm. Mamy bowiem i ta­
kich ludzi w partii i poza nią, 
którzy uważają, że wszystkie trud­
ne problemy rozwiązane zostaną 
automatycznie w wyniku działa­
nia kierownictwa partii i jego 
słusznej polityki. Sami zaś robią 
niewiele — czekają — jak to sie 
mówi — na gotowe, uważając, że 
Zjazd rozstrzygnie wszystko i wy­

zawodowym. Ważnym zabie­
giem organizacyjnym i naka­
zem ideowo-moralnym, jaki 
ostatnio podjęliśmy jest elimi­
nowanie z grona aktywu dzia­
łaczy pozornych, traktujących 
swą pozycję w instancji jako 
prostą drogę do awansu zawo­
dowego.

Pracujemy obecnie w Komi­
tecie Wojewódzkim nad przy­

Z trybuny VI Zjazdu przemawia 1 sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Zasada.

CAF — Matuszewski — teletofo

gotowaniem długofalowego pro 
gramu pracy z kadrami, mając 
przede wszystkim na uwadze 
stworzenie dojrzałej politycz­
nie i wysoko zaawansowanej 
pod względem fachowym re­
zerwy kadrowej, opartej głów­
nie na kadrze robotniczej z 
dużych zakładów pracy.

Sprawowanie kierowniczej 
roli politycznej nakłada na na 
szą partię liczne obowiązki. Na 
leży do nich m.in. umacnianie 
państwa ludowego i pogłębia­
nie jedności narodu. Aby odno 
sić na tym polu sukcesy powin 
niśmy znacznie więcej uwagi 
przykładać do przeobrażenia 
postaw ludzkich, do wychowa­
nia człowieka o socjalistycz­
nym, twórczym stosunku do 
pracy.

Propozycje zawarte w referacie 
zjazdowym przemawiają do wyo­
braźni i umysłów milionów Pola­
ków, w tym także do młodzieży, 
bowiem zapewniają one dynamicz­
ny i harmonijny rozwój społeczny 
całego kraju, umiejętnie kojarzą 
możliwość wszystkich regionów w 
zakresie rozwoju przemysłu i rol­
nictwa, budownictwa mieszkanio­
wego, oświaty i kultury, ochrony 
zdrowia i usług.

Chociaż utrzymane w tonie rze­
czowym, albo może właśnie dlate­
go — postulaty i wnioski zawarte 
w referacie tow. Edwarda Gierka 
dotyczące przyszłości Polski są w 
mocy wzniecić w masach tak bar 
dzo nam potrzebną ofiarność i ini­
cjatywę w pracy. Doświadczenia 
dyskusji przedzjazdowej w Wiel- 
kopolsce świadczą o tym. że po­
szczególne środowiska społeczne 
— znajdą wizję Polski w progra 
mie wypracowanym przez VI 
Zjazd, oraz bodźce moralne, skła­
niające do wytężonej, solidnej i su 
miennej pracy.

pracuje gotową receptę na wszy­
stkie społeczne dolegliwości. Po­
winniśmy bardzo stanowczo zwal­
czać i eliminować z życia partyj­
nego takie sezonowe, czy koniunk 
turalne postaWy.

Celowi temu dobrze przysłużyła 
się podjęta z inicjatywy Biura Po­
litycznego kampania rozmów z 
członkami i kandydatami partii.

Kluczowe
znaczenie aktywu /

Zastanawiamy się często z 
wielką troską nad tym, jaka 
powinna być partia dziś w ob­
liczu zadań, które postawił 
przed nią obecny VI Zjazd. Od­
powiedź na to pytanie jest za­
razem odpowiedzią, jacy po­
winni być członkowie partii 
i wszystkie podstawowe orga­
nizacje partyjne.

W poznańskiej organizacji 
partyjnej od dawna uświado­
miliśmy sobie kluczowe znacze­
nie aktywu w pracy partyjnej, a 
także konieczność kompletowa­
nia tego aktywu z towarzyszy, 
wyróżniających się autoryte­
tem politycznym, moralnym i

Eliminujemy przejawy 
niegospodarności

Spośród spraw związanych z 
rozwojem ekonomicznym Po­
znania i woj. poznańskiego wy­
odrębniamy jako szczególnie 
ważne jedno zagadnienie: sku­
teczne wprzęganie do produk­
cji zdobyczy rewolucji nauko­
wo-technicznej oraz dążenie do 
wydatnego postępu techniczne 
go i technologicznego — i Uzy­
skanie tą drogą znacznej po­
prawy efektywności gospoda­
rowania.

Mamy w Wielkopolsce liczne 
przykłady dobrej roboty, świad 
czące o tym, że załogi wielu 
przedsiębiorstw nauczyły się 
myśleć kategoriami ekonomi­
cznymi. Obok tych przodują­
cych na tym polu zakładów 
pracy i instytucji, występują 
jednak nadal maruderzy, u 
których gospodarność nie zna­
lazła jak dotąd, pełnego zrozu 
mienia.

Dlatego też, za pierwszo­
planowe nasze zadanie uważa­
my eliminowanie z życia go­
spodarczego wszelkich przeja­
wów niegospodarności. Tylko 
bowiem upowszechnienie wzor­
ców dobrej roboty i likwidacja 
przejawów marnotrawstwa 
stwarzają szansę, że cele społe 
czno-gospodarcze przyjęte na 
VI Zjeździe, będzie można w 
pełni zrealizować, a nawet po 
szerzyć ich ramy.

Na równi ze sprawami pro­
dukcji rozwiązywać będziemy 
problemy, związane z poprawą 
zaopatrzenia ludności, rozwo­
jem usług, a przede wszystkim 
rozwojem budownictwa miesz­
kaniowego. Rolnictwo, obok 
przemysłu, stanowi podstawo­
wy dział wielkopolskiej gospo­
darki. Patrząc na bezsporny i 
liczący się w kraju dorobek 
wielkopolskiego rolnictwa w o- 
statnim 10-leciu, a jego miarą 
jest m. in. podwojenie skupu 
zbóż i żywca oraz powiększe­
nie o 1/3 areału, na którym go­
spodaruje sektor uspołecznio­
ny — stwierdzamy jednocze­
śnie, że w rolnictwie w dal­
szym ciągu kryją się jeszcze 
wielkie nie wykorzystane re­
zerwy.

Uchwały VII i VIII plenum 
wprowadziły istotne modyfi­
kacje do programu rozwoju 
tej ważnej gałęzi gospodarki 
narodowej.

Wspólne decyzje partii i ZSL 
spotkały się na naszym tere­
nie z pełnym uznaniem i 
poparciem wsi, wszystkich 
sektorów naszego rolnictwa. 
Toteż konkretne są efekty 
dobrego klimatu, jaki wy­
tworzył się na wsi wiel­
kopolskiej./Na przykład z pół 
milionowego przyrostu pogło­
wia trzody chlewnej, zanoto­
wanego w ostatnim 10-leciu, 
ponad połowa przypada na br. 
Wielkopolscy rolnicy — chcia- 
łem to zameldować Zjazdowi 
— wykonali już w całości ro­
czny plan skupu zboża i sprze­
dali państwu prawie 700 tys. 
ton zboża.

Obecnie stawiamy sobie za za­
danie pełne zagospodarowanie 
głównie przez sektor uspołecznio­
ny gruntów PFZ oraz gruntów 
przejmowanych z gospodarstw in­
dywidualnych. Do roku 1975 PGR 
przejmą dalsze 45 tys. ha, a spół­
dzielnie produkcyjne ponad 15 tys. 
ha. Efektem tych przedsięwzięć 
powinno być zwiększenie wartości 
produkcji globalnej wielkopol­
skiego rolnictwa w 1975 r. o po­
nad 24 proc, zwiększenie towaro- 
wości zbóż o 200 tys. ton, żywca 
o 30 tys. ton, mleka o ponad 100 
min litrów. Wiele wysiłku i uwagi 
poświęcać będziemy podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych pracow­
ników' rolnych oraz poprawie wa­
runków socjalno-bytowych i kul­
turalnych wsi wielkopolskiej.

150-osobowa delegacja zWiel 
kopolski na VI Zjazd naszej 
partii' reprezentująca 200-ty- 
sięczną organizację partyjną, 
udzielać bęcteie nadal pełnego 
poparcia nowo wybranemu KC 
w jego staraniach, aby w naj 
ściślejszym współdziałaniu z 
KPZR i Związkiem Radziec­
kim oraz z innymi krajami so­
cjalistycznymi umacniać jed­

II dzień Zjazdu PZPR — Na zdjęciu: delegaci przy okolicznościo­
wym stoisku „Ruchu" w czasie przerwy w obradach.

CAF — Dąbrowiecki — telefoto

ność międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego i całego obozu 
socjalistycznego.

Łączy nas braterski 
sojusz z Krajem Rad
Społeczeństwo naszego wo­

jewództwa, klasa robotnicza, 
chłopstwo i inteligencja Ziemi 
Wielkopolskiej, nigdy nie za­
pomną tej wielkiej daniny 
krwi, jaką złożyła Armia Czer 
wona, w walkach o 
wyzwolenie najstarszej dziel­
nicy Polski spod jarzma oku­
pacji hitlerowskiej. (Oklaski).

Zawsze wspominać będziemy 
z wdzięcznością braterską po­
moc Kraju Rad w odbudowie 
i uprzemysłowieniu naszej lu­
dowej ojczyzny. Pamiętać bę­
dziemy o moralnym poparciu 
o wydatnej pomocy gospodar­
czej Związku Radzieckiego w 
okresie trudnych dni grudnio­
wych.

Na tej pamięci wszyscy lu­
dzie pracy Wielkopolski, oparli 
też swe głębokie przekonanie, 
że internacjonalistyczny so­
jusz, przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, ciągła 
troska o umacnianie i zespo­
lenie całej socjalistycznej 
wspólnoty — stanowią naj­
pewniejszą gwarancję niepo­
dległości i dalszego rozkwitu 
socjalistycznej Polski. Przeko­
nanie to jest podstawową de­
wizą naszego postępowania, od 
której nigdy nie odstąpimy w 
myśleniu i działaniu politycz­
nym. W tym duchu wychowu­
jemy naszą młodzież i całe spo 
łeczeństwo. Dlatego też my ko 
muniści Wielkopolski z wielką 
uwagą śledziliśmy przebieg 
XXIV Zjazdu KPZR i z pełną 
aprobatą przyjęliśmy wystą­
pienie na jego forum, sekreta­
rza KC tow. Edwarda Gierka, 
zwłaszcza zaś jego jednoznacz­
ne stwierdzenie, że „...byliśmy 
i zawsze pozostaniemy niezłom 
nymi internacjonalistami, szcze 
rymi rzecznikami braterskiego 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim, jedności wszystkich pań­
stw socjalistycznych i partii ko 
munistyczńych”. (Oklaski). O- 
becnie z żywym zainteresowa 
niem spotyka się u nas po­
myślna realizacja przyjętych 
na XXIV Zjeździe kierunków 
dalszego rozwoju Kraju Rad.

Możemy dzisiaj bez nadmier 
nej chełpliwości powiedzieć, że 
mamy silną partię, dobre or­
ganizacje partyjne i liczny 
ofiarny aktyw. Łączą nas moc 
ne więzi przyjaźni z naszymi 
sąsiadami, a przede wszystkim 
z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim. To są nasze najsil­
niejsze atuty w realizacji pro 
gramu, który zostanie przyję­
ty przez VI Zjazd naszej partii. 
Będzie to — jak mówił o tym 
tow. Gierek —- program nie­
łatwy, lecz możliwy do wyko­
nania. Wszystko zależy bo­
wiem od nas samych, od wy­
tężonej pracy, dyscypliny, i 
kultury politycznej członków 
partii i całego naszego społe­
czeństwa. (Oklaski). (PAP)
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ZSL i SD we współdziałaniu 
z Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą 

Skrót przemówienia S. Gucwy

Witając zjazd w imieniu 
członków Zjednoczonego 
Stronnnictwa Ludowego 

prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa podkreślił na wstępie, 
że wszj’stkie ogniwa Stronnic­
twa włączyły się aktywnie do 
ogólnonarodowej debaty nad 
Wytycznymi KC PZPR, której 
plonem są liczne propozycje 
oraz tysiące indywidualnych i 
zespołowych zobowiązań i czy 
nów społecznych- Zapewniając 
zjazd o poparciu przez ZSL w 
całej rozciągłość’ podstawo­
wych założeń i zasad oolitrki 
społeczno-ekonomicznej sfor­
mułowanych w Wytycznych — 
mówca stwierdził, że realizacja 
tych zamierzeń wymagać bę­
dzie wzmożonego wysiłku ca­
łego społeczeństwa

Chłopi polscy — mówił St. Guc­
wa — którym zawsze bliskie były 
ideały wspólnej z klasą robotniczą 
walki o wyzwolenie społeczne i na 
rodowe, doceniają doniosłość idei

Omówienie przemówienia Z. Moskwy

Przewodniczący CK SD 
Zygmunt Moskwa pod­
kreślił. że SD. uznając 

kierowniczą rolę partii klasy 
robotniczej, czynnie uczestni­
czy w budowie socjalizmu w 
Polsce. Przedstawiona w Wy­
tycznych na VI Zjazd kon­
cepcja rozwoju ^raju zyskała 
w szeregach SD zrozumienie i 
aktywne poparcie. Koniecz­
ność rozwiązania trudnych 
problemów bytowych i socjal­
nych. SD łączy z polityką 
wzrostu płac realnych i pełne­
go zatrudnienia, opartą o wy­
datny wzrost produkcji i spo­
łecznej wydajności pracy.

Mówca stwierdził, że je­
dnym z warunków pomyślnej 
realizacji zadań społeczno - 
gospodarczych jest rozwój 
usług dla ludności dostosowa­
ny do ogólnego wysokiego

Rezolucje Rady 
Ligi Arabskiej

Pada Ligi Arabskiej zakoń­

czyła we wtorek sesję nadzwy 
czajną. Jak inormuje agencja 
MEN. uchwaliła ona tajne re­
zolucje dotyczące zajęcia przez 
Iran trzech wysp w Zatoce 
Perskiej. Rezolucje te mają 
być przesłane rządom krajów 
arabskich. (PAP) 
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„Tak... - myślał. — Dobrze. Poczekajmy na Holtoffa. wtedy 
wszystko będzie jaśniej widać. A jeśli chodzi o rosyjską pia- । 
nistkę... Zdaie się. że teraz, gdy jej szef zaczął szukać łącz­
ności przez Szwajcarie, można zastosować wobec niej nasze । 
metody a nie duszpasterskie rozmowy Stirlitza. Ona nie mogła 
być jedynie zwyczainvm narzędziem w rękach swych szefów. | 
Ona coś powinna wiedzieć. Praktycznie nie odoowiedziała do­
tychczas ani na jedno pytan'e. A czasu nie ma . I klucz do | 
szyfru, który otrzymaliśmy z Berna też może znać właśnie ona. 
To nasza ostatnia szansa". I

Nie zdążył sprawy przemyśleć do końca: drzwi otworzyły 
się i wszedł Stirlitz. Trzymał pod ramię okrwawionego Holtof- I 
ta. na przegubach tamtego błyszczały małe, niklowane kaj­
danki. *

W drzwiach Mueller zobaczył zdumioną twarz swego sekre­
tarza Scholtza I powiedział: '

— Czy pan zwariował, Stirlitz? . .
— Ja jestem normalny — powiedział Stirlitz, rzucając z od- • 

rażą Holtoffa w fotel. — Ale ten tutaj, albo zwariował, albo zo­
stał zdrajcą. . . *

— Wody — rozchylił usta Holtoff. — Dajcie wody.
Niech mu pan da wody — powiedział Mueller. — Co się sta- ’ 

ło, niech mi pan to natychmiast dokładnie wyjaśni. •
— Niech najpierw on wyjaśni wszystko dokładnie — powie­

dział Stirlitz. — A ja lepiej dokładnie wszystko opiszę w spe- , 
cjalnym raporcie.

Dał Holtoffowi wody i postawił szklankę na tacy karafki. । 
— Proszę udać się do siebie i naoisać wszystko to co uw?- 

ża pan za konieczne — powiedział Mueller. — Do kiedy może । 
oan to zrobić9

— W ciągu dziesięciu minut. Dokładnie — jutro. |
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— Dlaczego jutro?
— Dlatego, że dziś mam jeszcze pilną pracę, którą zobo­

wiązany jestem dokończyć. Zresztą on wcześniej nie przyjdzie 
do siebie. Czy mogę odejść?

— Tak. Proszę — odpowiedział Mueller.
Stirlitz wyszedł. Mueller zdjął z przegubów Holtoffa kaj­

danki i w zadumie podszedł do stolika, na którym stała szklan­
ka. Ostrożnie wziąwszy szklankę dwoma palcami, Mueller po­
patrzył pod światło. Wyraźnie widać było odciski palców Stir­
litza. Należał on do tych, od których nie zdążono jeszcze 
wziąć odcisków palców. Podporządkowując się raczej przy­
zwyczajeniu doprowadzania wszystkich spraw do końca niż 
podejrzewając Stirlitza, Mueller wezwał Scholtza i powiedział:

— Niech zdejmą odciski palców z tej szklanki. Jeśli będę 
już spał nie trzeba mnie budzić. Według mnie to nie takie 
pilne.

Wyniki ekspertyzy oszołomiły Muellera. Odciski palców po­
zostawione na szklance przez Stirlitza były identyczne z od­
ciskami palców na słuchawce telefonu i co najgorsze z od­
ciskami palców znalezionymi na rosyjskiej radiostacji.

*
„Do rąk własnych Reichsfuehrera SS Heinricha Himmlera. 

Mój drogi Reichsfuehrerze!
Przed chwilą wróciłem ze Szwajcarii do swego sztabu. Wczo­

raj wraz z Dolmannem wziąwszy ze sobą włoskich powstań­
ców — nacjonalistów Parri'ego i Usmijanni‘ego, pojechaliśmy 
do Szwajcarii. Przejście granicy zostało przygotowane jak 
najbardziej starannie. W Zurychu, Parri i Usmijanni zostali 
umieszczeni w Hirslandenklinik — jednym z najbardziej ele­
ganckich podmiejskich szpitali. Jak się zorientowałem, Dulle- 
sa i Parri'ego łączy dawna przyjaźń: prawdopodobnie Amery­
kanie przygotowują wytypowanych przez siebie kandydatów 
do przyszłego rządu włoskiego złożonego z owianych sławą 
partyzantów, którzy z przekonania bynajmniej nie są komuni­
stami, lecz skłaniają się raczej do monarchistów i którzy są 
zdecydowanymi nacjonalistami. Rekrutują się więc z grona 
ludzi, których drogi rozeszły się z Mussolinim dopiero w ostat­
nim okresie, gdy nasze wojska zmuszone były wejść do Włoch.
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sojuszu robotniczo-chłopskiego dla 
dalszego rozkwitu naszej ojczyzny. 
ZSL w pełni uznaje i potwierdza 
w politycznej praktyce przodują­
cą rolą klasy robotniczej. Podkreś­
lając, że idea sojuszu robotniczo- 
chłopskiego nabiera dziś nowych 
treści i służy nowym celom, wyni­
kającym ze współzależności rozwo 
ju przemysłu i rolnictwa — mów­
ca oświadczył, że wielkie, ambitne 
założenia w zakresie poprawy sto­
py życiowej społeczeństwa w naj­
bliższych latach będą mogły być 
zrealizowane wówczas, gdy rolnic 
two wypełni swe zadania przyśpie 
szonego tempa wzrostu produkcji, 
W coraz większym stopniu zależeć 
to będzie również od dostaw do­
brych jakościowo przemysłowych 
środków produkcji dla rolnictwa.

Nawiązując do poważnych 
zadań postawionych w tym pię 
cioleciu przed rolnictwem, St. 
Gucwa podkreślił, że podjęte 
wspólne decyzje PZPR i ZSL, 
które spotkały się z pełnym po 
parciem chłopów i wyzwoliły 
duży wzrost aktywności pro­
dukcyjnej w rolnictwie, zapew 

tempa rozwoju kraju. Dlatego 
SD będzie poświęcało wiele 
uwagi temu zagadnieniu.

W dyskusji nad Wytyczny­
mi na VI Zjazd w szeregach 
SD znalazły się sprawy zwią­
zane z pogłębianiem demo­
kracji socjalistycznej i pro­
blemem praworządności. Pro­
blem ten — podkreślił mówca 
— ujmowany był nie tylko ja­
ko stosunek właazy do obywa 
tela, ale również w kon­
tekście obowiązków obywate­
la i jego stosunku do władzy.

Dyskusja przedzjazdowa — 
oświadczył Z. Moskwa — po­
głębiła w szeregach SD zrozu­
mienie kierownicze] roli partii 
w budowie socjalizmu w Pol­
sce, wpłynęła na dalsze oży­
wienie polityczne w ogniwach 
i instancjach Stronnictwa. 
Udział SD w tej dyskusji stał 
się praktycznym wyrazem 
sojuszu z PZPR. Współodpo­
wiedzialność Stronnictwa za 
dalszy socjalistyczny rozwój 
kraju oparta jest na zrozumie 
niu prawdy, iż tylko powszech 
nym, wspólnym, mądrym dzia 
laniem można sprostać zada­
niom, które stawia przed na­
mi współczesny etap budowy 
socjalizmu. SD będzie razem z 
PZPR solidarnie, w codziennej 
pracy realizować głęboko słusz 
ny, odpowiadający najży­
wotniejszym potrzebom spo­
łeczeństwa program partii 
nakreślony w wystąpieniu I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. (PAP) 

niają warunki realizacji tych 
zamierzeń.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe podejmie wspólnie z 
PZPR jak największe wysiłki, 
aby w pełni zagwarantować 
realizację zadań w zakresie 
przyrostu produktów rolnych 
jak i przeobrażeń społeczno- 
ustrojowych na wsi. Obydwa te 
cele musimy osiągać jedno­
cześnie.

Część swego wystąpienia mówca 
poświęcił problemom walki o po­
kój, której główny ciężar spoczy­
wa przede wszystkim na klasie ro 
botniczej i partiach ją reprezentu­
jących, podkreślając potrzebę 
rozszerzenia szeregów walczących 
o pokój i postęp w świecie przez 
aktywniejsze włączenie się do nich 
sił chłopskich. Zgodnie z najlep­
szymi tradycjami ruchu ludowego, 
ZSL będzie kontynuować wysiłki 
dla konkretnego popierania dzia­
łalności kierowniczej siły naszego 
państwa — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w jej walce o 
umocnienie zwartości krajów so­
cjalistycznych, w walce o pokój i 
pokojowe współistnienie, służące 
rozwojowi naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Kończąc, mówca zapewnił 
zjazd, że w pracy nad dalszym 
społeczno-gospodarczym i kul­
turalnym rozwojem naszego 
kraju członkowie ZSL będą 
wnosić swój twórczy wkład i 
inicjatywę, nie będą szczędzić 
wysiłków, aby drogą rzetelnej, 
odpowiedzialnej pracy Stron­
nictwo coraz lepiej spełniało 
swą rolę współrządzącej par­
tii chłopskiej i zasługiwało na 
miano sojusznika Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

PAP

Rokowania gospodarcze 
Polska - NRF

W dniu 7 grudnia rozpoczęły się 
w Bonn obrady komisji mieszanej 
powołanej zgodnie z wieloletnią u- 
mową o wymianie handlowej i 
współpracy gospodarczej oraz nau 
kowo-technicznej między Polską a 
NRF z 15 października 1970 r. Ce­
lem rozmów jest uzgodnienie pro 
tokołu handlowego na rok 1972 
oraz omówienie aktualnych spraw 
z zakresu wzajemnej współpracy 
gospodarczej.

Delegacji polskiej przewodniczy 
St. Struś, dyrektor Departamentu 
w Ministerstwie Handlu Zagranicz 
nego, a delegacji zachodnloniemie 
ckiej — P, Hermes, ambasador d/s 
specjalnych w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych NRF.

PAP

Dokończenie ze sir. ?
Rozwój stosunków’ z kraja­

mi „trzeciego świata” jest ko­
rzystny zarówno dla Polski, 
jak i dla tych krajów. Wycho­
dzimy im naprzeciw w róż­
nych dziedzinach współpracy.

Handel zagraniczny będzie’ 
w coraz większym stopniu siu 
żył bezpośrednio interesom 
rynku krajowego.

Od rezultatów osiąganych w 
całej gospodarce i handlu za­
granicznym zależy kształtowa 
nie się sytuacji na rynku we­
wnętrznym. Planujemy więc 
dalszy rozwój sieci handlu i 
jego zaplecza Będziemy dosko 
nalić poziom pracy handlu, u- 
suwać trudności przy zakupie 
towrarów codziennego użytku.

P. Jaroszewicz podkreślił, że 
po raz pierwszy przeznaczamy 
tak znaczne środki na działy 
gospodarki, które decydują o 
produkcji towarów rynkowych 
i rozwmju usług. W miarę rea­
lizacji tego programu zaopa­
trzenie będzie się stale popra­
wiało.

Zmiany w systemie 
planowania

Podejmując problemy dosko

Głównym kryterium oceny re­
zultatów działalności przedsię­
biorstw stanie się postęp uzyski­
wany w dłuższym okresie czasu, 
w tym szczególnie realizacja za- 

nalenia funkcjonowania gos-dań planu 5-letniego. Instrumenty

Polski wtorek w Europie
Dokończenie ze str I 

minującym tematem wszyst­
kich dzienników ukazujących 
się w NRD. Oto tytuły infor­
macji: „Zdecydowany kurs na 
dalszą budowę socjalizmu w 
Polsce” („Neues Deutschland”), 
„Zaufanie narodu do PZPR — 
jedną z najcenniejszych war­
tości politycznych” („Natio­
nal — Zeitung”), „VI Zjazd 
PZPR rozpoczął obrady” 
(„Bauern — Echo”). Wszystkie 
pisma drukują obszerne frag­
menty referatu Edwarda Gier 
ka .

Na czołowrych miejscach i pod 
wielkimi tytułami centralna prasa 
rumuńska — dzienniki: „Scinteia”, 
„Romania Libera”, „Munca” i 
„Scinteia Tineretului”, zamieściły 
we wtorek relacje specjalnych wy 
słanników rumuńskiej agencji pra 
sowej Agerpres z uroczystego ot­
warcia w Warszawie VI Zjazdu 
PZPR.

Dzienniki rumuńskie opubliko­
wały również obszerne streszcze­
nia „Sprawozdania KC PZPR z 
działalności partii między v » VI 
Zjazdem. (PAP)

*
W poniedziałek wieczorem pro­

gram I telewizji francuskiej zapre­
zentował w dzienniku reportaż z 
Polski, ukazujący przede wszyst­
kim zmiany, jakie zaszły w Pol­
sce w ciągu ostatniego roku i wy­
siłki kierownictwa partii i rządu 
w' dziele usunięcia nieprawidło­
wości w gospodarce narodowej i 
jej poprawy. W dużej korespon­
dencji z 'Warszawy dziennika.,1’Hu- 
manite” podkreśla młody skład 
delegatów na zjazd oraz hołd, ja­
ki tow. Gierek złożył w swym 
przemówieniu założycielom partii, 
ich walce o wyzwolenie kraju 
spod okupacji hitlerowskiej, o 
Polskę socjalistyczna. Dziennik 
„Le Figaro” natomiast na wstępie 
swego artykułu poświęconego VI 
Zjazdowi PZPR stwierdza, że 
„Edward Gierek pragnie uczynić 
z VI Zjazdu partii, który rozpo-

Omówienie przemówienia 
Piotra Jaroszewicza

podarki, mówca oświadczył 
m. in„ że dążymy do umocnie­
nia i usprawmienia centralne­
go planowania w oparciu o le­
ninowską zasadę centralizmu 
demokratycznego. Wymaga to 
uwolnienia systemu planowa­
nia od zbędnej drobiazgowości.

Planowane zmiany, zmierza­
ją generalnie do skoncentro­
wania prac planistycznych na 
podstawowych założeniach i 
proporcjach — do zachowania 
w ręku państwa decydujących 
pozycji w ustalaniu celów spo 
łecznych, głównych kierunków 
rozwoju gospodarczego i mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy, jak również głównych śród 
ków i warunków całościowej 
realizacji planu, przy zwięk­
szeniu samodzielności przed­
siębiorstw, zjednoczeń i władz 
terenowych.

czął się w Warszawie, punkt wyj­
ścia dla nowej ery w budowie so­
cjalizmu w Polsce”.

,,18-procentowa zwyżka płac za­
planowana dla polskich robotni­
ków”, „Cel — podnoszenie stan­
dardu życiowego” — takimi tytu­
łami opatrzyły dziennik) brytyj­
skie sprawozdania z pierwszego 
dnia obrad VI Zjazdu PZPR, re­
ferując przemówienie Edwarda 
Gierka. Najpoważniejszy dziennik 
londyński „Times” w korespon­
dencji swego specjalnego wysłan­
nika na Zjazd, Richarda Davy, 
szczegółowo omawia główne tezy 
referatu I sekretarza. Mówiąc o za­
planowanej podwyżce zarobków 
Davy zwraca uwagę, że w ponrzed 
niej 5-latce wzrost ten wyniósł nie­
całe 10 proc.

Komunistyczny „Morning Star” 
omawiający również szczegółowo 
przedstawione w referacie nlany 
podwyższenia standardu życiowe- 5 
go ludności, skupia swą uwagę na ! 
rozwoju demokracji socjalistycznej 5 
w zakładach pracy i ocenie dysku- | 
sji przedzjazdowej dokonanej w 
referacie programowym.

Większość gazet zachodnionie- 
mieckich przynosi relacje z pierw 
szego dnia obrad Zjazdu PZPR 
koncentrując, się na przemówieniu 
I sekretarza, Edwarda Gierka. 
„Koelner Stadt Anzeiger” podkreś­
la, że PZPR wyciągnęła naukę z 
roku 1970, że VI Zjazd podkreśla 
potrzebę rychłego ratyfikowania 
przez Bonn układów i zwołania 
europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

„Die Welt” na tle relacji z 
pierwszego dnia obrad Zjazdu 
PZPR przypomina swoim czytel­
nikom rozwój partii od Kongresu 
Zjednoczeniowego w 1948 roku i 
jej rolę w społeczeństwie polskim 
i państwie.

Wtorkowa „Frankfurter Allge- 
mcine” zamieszcza własną \^res- 
pondencję z Warszawy, w której 
na plan pierwszy wysuwa program 
rozwoju gospodarki polskiej ma­
jącej umożliwić odczuwalna i sy­
stematyczną poprawę materialnej 
i kulturalnej sytuacji społeczeńst­
wa polskiego. (Interpress)

Konflikt Indie - Pakistan

Nadzwyczajna debata 
Zgromadzenia Ogólnego 

Zgromadzenie Ogólne NZ roz­
poczęło we wtorek debatę nad­
zwyczajną w sprawie konfliktu 
między Indiami a Pakistanem. W 
związku z konfliktem sekretarz 
generalny ONZ U Thant opubli­
kował raport oparty na informa­
cjach obserwatorów wojskowych 
ONZ wzdłuż linii przerwania 
ognia w Kaszmirze. Raport po­
twierdza wiadomość, że działania 
wojenne zainicjował Pakistan.

Tymczasem według informacji 
ogłoszonych w Delhi, wojska in­
dyjskie znajdują się na przedpolu 
miasta Brahmanbaria we wschod­
niej części Pakistanu Wschodnie­
go, a w części zachodniej zbli­
żyły się na odległość 5 km od mia 
sta Jessore i okrążyły tam bry­
gadę wojsk pakistańskich.

Strona pakistańska — jak dono 
sza z Karaczi — oświadczyła, że 
walki między oddziałami pakis­
tańskimi a indyjskimi na terenie 
Pendżabu przybierają na sile.

PAP

Prenumeratę „Głosu11 
można już odnowić

„Ruch”, listonosze i urzę 
dy pocztowe przyjmują 
zamówienia bez żad­
nych ograniczeń.

Szczegóły podajemy 
codziennie na stronie 
przedostatniej.

ekonomiczne powinny zwiększyć 
roję kryteriów zysku i rentownoś­
ci, obniżki kosztów własnych i 
wzrostu wydajności pracy. Jedno­
cześnie z tym zasadniczą uwagę 
zwracać będziemy na wprowadza­
nie innowacji technicznych i tech 
niczno-organizacyjnych.

Chodzi o podporządkowanie za­
mierzeń gospodarczych głównemu 
celowi, jakim jest wszechstronna 
poprawa materialnych, socjalnych 
i kulturalnych warunków życia 
społeczeństwa.

Będziemy już w 1972 roku 
wprowadzać szereg zmian. W 
zatrudnieniu i gospodarce fun 
duszem płac stwarzać będzie­
my warunki bardziej elastycz­
nego i racjonalnego działania 
przedsiębiorstw, rozwijać bę­
dziemy ekonomiczne instru­
menty dotyczące eksportu i im 
portu Przystawimy ekspery­
mentalnie do wdrażania komple 
ksowych zm.an organizacyj­
nych- i ekonomiczno-finanso­
wych w niektórych branżach 
przemysłu i innych dziedzi­
nach gospodarki.

Szczególnego znaczenia — 
oświadczył z kolei mówca —- 
nabiera dziś sprawna, opera­
tywna i efektywna praca apa­
ratu państwowego i wszyst­
kich organizaćji gospodar­
czych.

Kierujemy się zasadą takie­
go określenia funkcji poszcze­
gólnych organów, aby w jed­
nym ręku koncentrowało się 
zarówno określone prawo de­
cyzji, jak i pełna odpowie­
dzialność za jej skutki, przy 
zachowaniu prawa do uzasad­
nionego ryzyka. Równocześnie 
umacniać będziemy zasadę 
jednoosobowego kierownictwa 
i odpowiedzialności.

Jesteśmy za umocnieniem sa 
modzielności rad narodowych, 
dalszym usprawnieniem funk­
cjonowania organów wykonaw 
czych wszystkich szczebli. Bę­
dziemy konsekwentnie zmie­
rzać do zapewnienia coraz lep 
szej obsługi obywateli przez 
wszystkie organa administra­
cyjne. a zwłaszcza przez pre­
zydia rad i ich aparat. Będzie­
my zmierzać do dalszego umac 
niania kontroli i inspirator- 
skiej roli organów przedstawi­
cielskich wobec aparatu wy­
konawczego.

Zmierzamy także do uspraw 
nienia procesu prawodawcze­
go, a zwłaszcza do usunięcia 
nadmiaru i zbytniej szczegóło­
wości postanowień, które u- 
trudniają zarówno życie oby­
wateli, jak i funkcjonowanie 
aparatu.

Nowy styl pracy
Biura Politycznego i Rządu
Obecnie Biuro Polityczne 

KC powiedział P. Jaroszewicz 
na podstawie wielostronnych 
opracowań rządowych, analiz i 
konsultacji — w oparciu o roz­
patrywane z uwagą eksperty­
zy uczonych i opinie prakty­
ków — wypowiada się na te­
mat wielkich, kompleksowych 
problemów rozwoju kraju. Kie 
rownictwo partii poświęca rów 
nież wiele uwagi problematyce 
integracyjnej, która stanęła 
przed nami w związku z pro­
gramem XXV sesji RWPG.

Jest to . metoda głęboka, z 
gruntu nowa, dzięki której 
rząd może wypełniać swe obo­
wiązki, pracować samodzielnie 
i ponosić odpowiedzialność za 
stan gospodarki i państwa w 
warunkach stałej inspiracji i 
ogromnej pomocy kierownic­
twa partii.

Ta słuszna metoda przeno­
szona jest stopniowo w dół. 
Uważamy jednak, że proces 
ten jest w początkowej fazie, 
że należy go rozwijać.

Omówione wyżej zadania u- 
kazują z całą wyrazistością, 
jak wielki musi być wysiłek, 
by osiągnąć przewidywane i 
konieczne rozmiary produkcji 
materialnej — stwierdził na 
zakończenie P Jaroszewicz. 
Praca coraz wydajniejsza, co­
raz lepiej zorganizowana w 
pełni podporządkowana wyty­
czanym zadaniom zapewni Pol 
sce wyższe tętno rozwoju, a 
społeczeństwu odczuwalną po­
prawę warunków życia. .

Działamy w poczuciu pew­
ności jutra, w głębokim prze­
konaniu o słuszności socjali­
stycznej drogi rozwoju, no- 
twierd^onoj całvm doświadczę 
niem 27 lat Polski Ludowej.

PAP
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Refleksje po meczu w Izmirze Piłka nożna

Gdzie tkwią przyczyny porażki? poszukuje zaraz lokalu
nastrój w polskiej eki-

Do Warszawy powrócili polscy piłkarze, którzy w Izmirze stoczyli 
mecz z reprezentacją Turcji. Jakże inny był eki­
pie w porównaniu z powrotem z Hamburga. Piłkarze ze smętnymi 
minami opuszczali międzynarodowy dworzec ■ ■ • --

Przedolimpijskie 
eliminacje

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Lokale
Zamienię 2 pokoje 65 m*.
komfort balkon Ptr.

Również trener Kazimierz Gór-
ski był przygnębiony: „Nie mo-

w trakcie
lotniczy na Okęciu.
sezonu, w przeciwień-

KAPELUSZNIKOW I CZAPNIKÓW W POZNANIU

ul. Woźna 10 — tel. 562-76

Grunwald samodzielne na 
podobne 2 pokoje mniej­
sze centralne ogrzewanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24460g.

głem poznać zespołu, który pra­
wie w tym samym zestawieniu
(tylko dwie zmiany) tak dzielnie 
walczył w hamburskim meczu z 
NRF. Jednym z powodów słabej 
postawy polskich piłKarzy był mo 
im zdaniem bardzo niekorzystny 
termin spotkania w Izmirze. Roz­
grywki ligowe zakończyły się dwa 
tygodnie wcześniej. Naturalną te­
go konsekwencją było odprężenie 
psychiczne u wszystkich kadrowi- 
czów. Wprawdzie mieli oni nadal 
intensywnie trenować, ale w sytua 
cji gdy wszyscy koledzy klubowi 
już odpoczywali trudno zmusić się 
do maksymalnej koncentracji i za 
jęć na pełnych obrotach. W nie­
fortunnym momencie wypadło też 
tournee Górnika Zabrze po Wiel­
kiej Brytanii. Kadrowieze z Gór-
nika nie brali konsekwencji
udziału w zgrupowaniu przedme- 
czowym i zmuszeni byli do wy- 
czerpującej fizycznie i psychicznie 
pogoni za ekipą. Również na pił­
karzy Legii perspektywa bliskiego 
tournee po Hiszpanii i Ameryce 
Południowej wpłynęła demobili^u 
jąco i sprawiła, że grali oni zbyt 
ostrożnie obawiając się kontuzji. 
Mimo to uważam, że mecz był do 
wygrania. Mieliśmy więcej z gry, 
stworzyliśmy pod bramką Tur­
ków więcej niebezpiecznych sy­
tuacji. Raz obrońca gospodarzy 
przypadkowo wybił piłkę z linii 
pola karnego, innym razem B. 
Blaut fatalnie przestrzelił nie tra­
fiając do pustej bramki. Oczywi­
ście nie zamierzam tłumaczyć po­
rażki brakiem szczęścia, graliśmy 
po prostu słabo”. A co sądzą o me 
czu piłkarze?

Marian Szeja: „Zły termin me­
czu, w rezultacie słaba i wolna 
gra. zbyt wiele błędów obrony”. 
Piotr Czaja: „Rozprężenie po se­
zonie ligowym, raptowna zmiana 
klimatu, brak Włodka Lubańskie- 
go. Antoni Szymanowski: „Nieko-
rzystny termin spotkania.
wpłynął demobilizująco na
zespół”, 
padliśmy

Andrzej 
z toku

Jarosik:

który 
cały 

„wy-
przygotowań.

Przed spotkaniem międzynarodo­
wym nie można pozwolić sobie na 
żadną przerwę w cyklu szkolenie 
wym” Bronisław Bula: „źle uło­
żony kalendarz, niedocenianie u- 
miejętności piłkarskich przeciwni 
ka, czego wynikiem była przy­
padkowa bramka po szkolnym błę 
dzie obrony”. Adam Musiał: „nad 
spodziewanie ambitna postawa pił 
karzy tureckich, którzy są jeszcze

Czy P. Małek
skorzysta z szansy?

W kadrze olimpijskiej w strze­
lectwie sportowym znajduje się 13 
zawodników, wśród nich „jedy­
naczka” — rekordzistka świata i 
mistrzyni Europy w konkurencji 
kbks-5 — Eulalia Rolińska. Ponie­
waż na Olimpiadzie nie ma strze­
leckich konkurencji kobiecych, 
Rolińska ubiega się o miejsce w 
drużynie mężczyzn.

Obok kadry olimpijskiej przygo 
towaniami do Igrzysk zostali ob­
jęci także inni zawodnicy. W bro­
ni śrutowej i kulowej, w tym rów 
nież Paweł Małek z poznańskiego 
Grunwaldu. Czy skorzysta on z 
szansy wyjazdu na Olimpiadę?

(o-za)

stwie do nas, którzy sezon ligowy 
zakończyliśmy już przed ponad 
dwoma tygodniami". Jerzy Gor­
gon: „pech, do przerwy mogliśmy 
prowadzić 4 bramkami, ponadto 
słabsza postawa związana z roz- 
trencwaniem po sezonie”. Marian 
Ostafiński: „Gdyby mecz ten od­
był się trochę wcześniej, wynik 
byłby zapewne inny”, (o-za)

W Bogocie i w Cali zakończyły 
się wstępne rozgrywki południo­
woamerykańskich eliminacji pił­
karskich do turnieju olimpijskie­
go w Monachium. W ich wyniku 
do rundy finałowej zakwalifik.o-
wały się zespoły Brazylii,
Argentyny i Kolumbii, 
m. in. dwukrotny mistrz

, Peru, 
Odpad!

ski
olimpij-

Urugwaj, który w drugiej

O POWIERZCHNI 200 m’ — W POZNANIU

NADAJĄCEGO SIĘ NA CELE MAGAZYNOWE

Oferty przyjmuje Zarząd Sp-ni w Poznaniu, ul. Woźna 10.
K9507

Szachy

grupie zajął dopiero 4 miejsca
Wszystkie mecze były niezwy­

kle zacięte i wyrównane. Toczy­
ły się w bardzo gorącej atmosfe­
rze. „Rekordy” pobił mecz Argen 
tyna — Chile, podczas którego sę­
dzia musiał usunąć z boiska aż 5 
piłkańzy — trzech z drużyny Ar­
gentyny i dwóch z zespołu Chile.

Pracownicy poszukiwani
PUPiK „RUCH” O/R Poznań — Zachód — przyjmie
do pracy

INWENTARYZATORA.
Wymagane wykształcenie średnie,
Uposażenie zgodnie z taryfikatorem

Zgłoszenia prosimy kierować: Poznań, 
deracka b. 3. Sekcja Kadr pok. 6.

po stażu, 
plac.
ul. Konfe- 

M9320

Finałowa runda eliminacji

Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę samodzielne, pie 
ce parter, na podobne 
lub 2 pokoje piętro. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24440g.

Pokój z kuchnią I ptr.
Szamarzewskiego, zamie­
nię na małe dwa pokoje 
z kuchnią albo duże po- 

j kój z kuchnią (na pery- 
I feriach). Oferty „Prasa” 
' Grunwaldzka 19 dla 24484g.

Przetargi
Wojewódzkie przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU DOSTAWCZEGO Nysa typ 
nr silnika 20051540, nr podwozia 00602. 
wywoławcza wynosi: 23.100,— zł.

M-20, 
Cena

O gO-

W Vrnjackiej Banji odbywa się 
doroczny turniej szachowy mis­
trzyń krajów europejskich. Dosko 
nale spisuje się w nim Polka Ł. 
Ereńska-Radzewska. W pierwszych 
pięciu rundach nie poniosła ona 
ani jednej porażki i z 3 pkt. (2 
partie odłożone) zajmuje drugie

Bogocie z udziałem czterech dru­
żyn wymagać będzie od jej uczest 
ników niezwykłej kondycji. Każ­
dy z zespołów rozegra w ciągu 5 
dni trzy mecze. Dwie najlepsze 
drużyny reprezentować będą 
Płd. Amerykę na Igrzyskach w Mo 
nachium. (o-za)

Przedsiębiorstwo Robót instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń­
ska 46'50 — przyjmie zaraz do pracy w siedzibie za.- 
rządu przedsiębiorstwa:

— PALACZA centralnego ogrzewania,
— ŚLUSARZA REMONTOWEGO — pożądane upr. 

spawalnicze,
— INSPEKTORA d/s gospodarki materiałowej,
— KIEROWNIKA robót sanitarnych,

oraz do prac prowadzonych na terenie województw 
poznańskiego:

miejsce w tabeli za Węgierką Rekordy świataIvanką — 4 pkt. (1 partia odłożo­
na). Polka wyprzedza m. in. tak 
znakomite szachistki, jak mistrzy 
ni świata, Nona Gaprindaszwili 
(ZSRR) 1 Rumunka Polichroniade.

W piątej rundzie Ereńska-Ra- .... _,. . t • niu ciężarów w Erewaniudzewska wygrała z mną naszą sza - —------  ...

ciężarowców
Podczas zawodów w pcdnosze-

o pu-

Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia br.
dżinie 11 w Hurtowni Panierniczo - Zabawkarskiej w
Gnieźnie, ul. Marchlewskiego nr 4.

Pojazd można oglądać w Gnieźnie, przy ul. Mar- 
chlewskiegjo nr 4 w dniach od 10—18 grudnia br. w go­
dzinach od 9—14.

Reflektanci przystępujący do przetargu zobowiąza­
ni są wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej , na 
konto Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Arty­
kułami Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, w
NBP IV O/M Poznań, nr 1231-6-4075. K9679

chistką, broniącą od kilku lat barw 
Jugosławii, Konarkowską—Sokolov.

*
W siódmej partii meczu preten 

dentek do tytułu mistrzyni świata 
w szachach, Ałły Kusznir i Nany 
Aleksandriji, zwycięstwo odniosła 
Kusznir, powiększając swą przewa 
gę nad rywalką do 5:2. (o-za)

char ZSRR zawodnik wagi lekko- 
ciężkiej Dawid Rigert ustanowił 
dwa rekordy świata. W trójboju 
Rigert osiągnął 552,5 kg, bijąc aż o
7,5 kg własny rekord, ustanowio­
ny w kwietniu br. Ponadto w pod 
rzucie uzyskał on 207,5 kg, popra­
wiając o 1,5 kg. W rwaniu W. Sza- 
ryj w w. półciężkie! uzyskał 510 
kg (170, 150, 190) poprawiając daw­
ny rekord świata o' 2,5 kg. (o-za)

W czynie społecznym

Generalny remont 
stadionu w Ostrowie

Wielokrotnie już krytykowaliśmy na naszych łamach niewyko­
rzystany i zaniedbany, świecący pustką stadion ZNTK w Ostrowie. 
Dodajmy dla przypomnienia, że duży ten obiekt położony jest
w samym centrum m:asta; stąd stan stadionu oraz jego
te bramy często budziły uzasadnione niezadowolenie i
mieszkańców.

zamknię- 
protesty

Z tym większą satysfakcją mo­
żemy dziś poinformować czytelni 
ków, że istnieje duża szansa, iż 
Obiekt ten wreszcie zostanie wła-
ściwie zagospodarowany, że 
dzie tętnił życiem. Szansę

bę- 
tę

stwarza czyn społeczny podjęty 
przez załogę ZNTK (wartości 700 
tys. zł), poparty energicznym dzia 
'aniem i odpowiednimi decyzjami 
dyrekcji tego przedsiębiorstwa. 
Warto podkreślić, że koordynacji 
i pokierowania tym czynem spo-
łecznym wykonywanym przez
ZNTK, PRK-10 i MZKS Ostrovia 
— podjęli się członkowie tego klu­
bu.

Co już zrobiono? Dokumentację, 
która m in. przewiduje całkowitą 
zmianę konfiguracji obiektu: bę­
dzie on na przykład pozbawiony 
(na wzór Stadionu X-lecia w War 
szawie) ogrodzenia, dojścia zosta­
ną urządzone w zupełnie inny 
sposób i w innych miejscach niż

NOWE CZASOPISMO

WEKTORY
MIESIĘCZNIK

organ Komitetu Nauki I Techniki
•raz Naczelnej Organizacji Technicznej 

ukazuje s!ę jako kontynuacja „ZESZYTÓW PRO 
BLEMOWYCH PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO”

• nowe idee i koncepcje naukowo-techniczne 
• problemy współpracy nauki z przemysłem 
• sprawy warsztatu i środowiska łudzi nauki

i techniki,
• prognozy r perspektywy postępu techniczne^0
Wydawca —
Wydawnictwa Czasopism 
Technicznych NOT.
Zamówienia przyjmuje 
Zakład Kolportażu Widaw 
nictw Czasopism Technirz 
nych NOT. Warszawa, ulica
Mazowiecka 12.
PKO Warszawa
nr 1-9-121697.
Prenumerata roczna 360 «ł

konto 
I O/M

K9660

obecnie. Nawieziono już 25.000 m
sześc. ziemi, podwyższając równo­
cześnie wydatnie nasypy wokół 
głównej płyty boiska. W przyszłym 
roku na nasypach instalowane bę­
dą betonowe st opnie — ławy, dzię 
ki którym obiekt będzie mógł po­
mieścić jednorazowo ponad 20 tys. 
widzów. Przeprowadzony zostanie 
także remont (m. in. przez dreno­
wanie) eałej nawierzchni boiska i 
toru żużlowego, który zamierza 
się nie tylko pozostawić, ale i uno­
wocześnić.

Z uwagi na charakter prac re­
montowych, płyta boiska nie bę­
dzie jednak mogła być używana w 
przyszłym roku i najprawdopodob­
niej zostanie oddana sportowcom 
w roku 1973 — łącznie z domkiem 
klubowym i boiskiem treningo­
wym.

Z zainteresowaniem śledzić bę­
dziemy dalszy postęp prac. (R. J.)

KOMUNALNA

ROZLEWNIA GAZU PŁYNNEGO
KORGAZ 1” W POZNANIU

ul. Ostrowska nr 110/114

zawiadamia uprzejmie 
ców gazu płynnego o
w dniu 31 grudnia 1971

wszystkich odbior- 
mającej odbyć się 
roku (tj. w piątek)

INWENTAR Y Z A C J I

w związku z czym sprzedaż gazu

jak i magazyn butli

będzie nieczynny.

Zguby K óżne
W dniu 4 grudnia 1971 r. 
zaginął w okolicach ulicy 
Promienistej pudel czar­
ny, pies. Niewyklucza się

„ORGANOTON”! Napra­
wa i budowa organów. R. 
Polcyn, Poznań, ul. 23 Lu
tego 9. tel. 526-35. 205g

Matrymonialne
kradzieży ostrzegam
przed kupnem. Zwrot lub 
wskazanie miejsca wyna­
grodzę. Wiadomość: tele-
fon 67-26-49. 984g

Zagubiono dowody reje­
stracyjne na pojazdy Po­
znańskich Powiatowych 
Zakładów Przemysłu Te­
renowego w Swarzędzu, 
t. j. ciągnik nr rej. PS 
76-02 oraz dwie przyczepy

Samotna, lat 47, pracow­
nica fizyczna bez miesz­
kania, materialnie nieza­
leżna, pozna pana o po­
dobnych walorach z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1926p.

ciągnikowe. K9128

Rencistka zostawiła skła­
dana parasolkę w koście­
le na Fredry. Zwrot wy­
nagrodzę. Strzelecka 20 
m. 4. 764g

Samotny wiek średni, 
niezależny pozna panią z 
mieszkaniem skromnych 
wymagań do lat 35. zde­
cydowaną na szybkie za­
łożenie rodziny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24187g.
Panna lat 40, blondynka, 
wykształcenie średnie, 
mieszkanie, pozna odpo-

Wykonuję usługi w zakre 
sie kuśnierstwa, szycie, 
odnawianie kożuchów i fu 
ter. Król, Syców, ul. Ka-

wiedniego pana celu

liska 13. 1923p

Pana z ulicy Średniej o- 
raz drugiego p^na, którzy 
udzielili pomocy (złama­
nie nogi przy Kaponierze) 
21. XII. 70 r. proszę bar­
dzo o adres. Szamarzew-
skiego 16 m .6. 244g

matrymonialnym. Poważ­
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24121g.
Panna samotna pracująca 
miłej prezencji szczupła 
wysoka 170, lat 29 z bra­
ku znajomości pozna ka­
walera kulturalnego do 
lat 37 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24132g.
Kawaler 25 lat pozna pan f M- nę od 22-25 lat. Cel ma- 

do hndowli \ar trymonialny. Zdjęcia mi- 
tówką do hodowli war- wld,.ane Ofertv „Pra-
cńlaków i bekonów, po
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 214g.

Dr med. Eugenia Rygle- 
wiczowa. choroby kobie 
ce _ wróciła i przyjmuje 
godz. 15—17 — ul. Słowac­
kiego 55, tel. 454-25. 229g

Poszukuję wspólnika z In 
trafną propozycją, może 
być bez wkładu finanso­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 288g.

Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy przenośny.
wykonuje kozły

le widziane. Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24151g.

Samodzielny rzemieślnik 
rozwiedziony, wzrost 165, 
lat 38, pozna panią do lat 
30 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty, zdjęcia mi­
le widziane, zwrot zaoew 
niony. „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 24590g._____ _  
Pani lat 47 z wyższym 
wykształceniem usytuowa 
na posiadajaca samodziel-
ne mieszkanie z braku

K9376

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
N- 291 (8644) 8 XII 1971

wiska,
Poznań 18, tel. 67-38-87.

24505g

skie, 
ny.

balustrady.
stolar- 
parka-

bramy. Osiedle Ple-
ul. Poznańska 34,

znajomości pozna kultu­
ralnego pana (może być 
wdowiec z dzieckiem) do 
lat 55 z średnim wykształ 
ceniem w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24628g.

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Poza wynagrodzeniem zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18,— zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Zgłoszenia orzyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 47>6' < 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz-

OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań Antoninek, ul. Gorysława 9 
zawiadamia, że w dniu 22. XII. 1971 r. o godz. 9 
lokalu przedsiębiorstwa (adres j. w.) odbędzie się:

następujących używanych pojazdów:

L. p. Marka
t ena

Nr siln Ni podw wyw. zł

tów podróży w przypadku niepodjęcie pracy.
Zakłady Przemysłu Metalowego H. 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią

— WARTOWNIKÓW do Straży 
korzystnych warunkach.

M9547
Cegielski Poznań, 
zaraz:
Przemysłowej na

1. Warszawa
2. Warszawa
3. Warszawa 
4. Nysa T501 
5. Warszawa 
6. Warszawa

Combi 203
204
203

7. Zuk A-03

203
203

021572
225 £86 
032882
222008
012858 
007114

PRSO620

156452 
146358 
142686

31883 
143088 
161880

10236

41.739
45.652
39.130
42.554
45,652
39.130
34.239

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-
wodowego. ook. 101. K9244 8. Zuk

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów,

— TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnia praktyka na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a. po techni­
kum chemicznym, wzgl. zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej,

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— PLACOWEGO na magazvn opałowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.

na sezon ogrzewczy 1971/72.
— ELEKTROMONTERÓW z grupa kwalifikacyjna

serii U b. o. 
MONTERÓW SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami.

Powiatowa Przychodnia Obwodowa 
woj. poznańskie zatrudni zaraz

9.
10.

12.
13.

Gaz
A-05
12

Warszawa 
Warszawa 
MZ-ES 250

M-20 
201

Warszawa 201
14. Warszawa Pick-up 204
15. Nysa 501F
16. Żuk A-03
17. Humber Super-Snipe
18. Yolkswagen 1300A
19. Motocykl M-72 z wózk.
20.
21.
22.
23.
24.
25.
26.

w

ACETYLENO-
K8937

Szamotułach

LEKARZA MEDYCYNY w Przychodni Rejono­
wej we Wronkach.

istnieje możliwość dodatkpwego zatrudnienia oraz 
dyżurów w tamt. Podstacji Pogotowia Ratunkowego.

Chętnie widziane małżeństwo — obojga fachowych 
pracowników.

Mieszkanie Spółdzielcze M-4 zapewnia zaraz PMRN 
K9360

Przedsiębiorst-wo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/7 — zatrudni:

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnieniami 
budowlanymi w zakresie projektowania robót 
instalacyjne - sanitarnych,

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA do kierowania 
robotami inżynieryjno - sanitarnymi — pożądane 
uprawnienia budowlane.

— MONTERÓW SIECI WOD.-KAN. z uprawnie­
niami.

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWAT.IFIKOWANYCH — 
do prac wiertniczych w terenie.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro-
wym Centralnego Urzędu Geologii. K9419
Wojewódzkie przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Handlu Wewnętrznego, Poznań, ul. Sieroca 7 — 
przyjmie do pracy:

— MURARZY - TYNKARZY,
— ślusarzy bud.,
— spawaczy,
— INSTALATORÓW wodno-kan. i c. o.,
— STOLARZY BUD.,
— ROBOTNIKÓW bud. i transportowych.
Pracą na terenie miasta Poznania i w Kierownic­

twie Grupy Robót w Ostrowie, Gnieźnie i Kaliszu. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omówienia. Przedsiębiorstwo za-
pewnia stałą pracę również w okresie zimowym, 
- pracownikom zamiejscowym kwatery noclegowe.a

Ponadto przyjmiemy:
— KIEROWNIKA Grupy Robót z uprawnieniami 

budowlanymi i odpowiednią praktyką zawodo­
wą, do pracy na terenie woj. poznańskiego;

— KOSZTORYŚANTA robót budowlanych i insta-
lacyjnych; 
TECHNIKA 
downictwie; 
TECHNIKA 
INŻYNIERA

NORMOWANIA z praktyką w bu-

bhp z praktyką w budownictwie: 
BUDOWNICTWA z uprawnieniami 
Dziale Techniczno-Produkcyjnym:do pracy w______ __________  ____ ___________

MAJSTRA BUDOWLANEGO z uprawnieniami
bud., do pracy na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia pisemne wzgl. telefoniczne przyjmie 
Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ulica
Sieroca 7, telefon 564-27, wewn. 4. K8946

* Praca Nauka
Przyjmę dochodzącą pa­
nią do dwóch dzieci (2, 4 
lata). Zgłoszenia Zamko­
wa 7 m. 14, od godz. 16.

9Hg
Potrzebna pomoc domo­
wa oraz sprzątaczka z ca 
łym utrzymaniem. Po­
znań, Garbary 65, sklep 
piekarniczo-cukierniczy. 
__________________ ____767g 
Grupę murarzy do budo­
wy domku pilnie poszu­
kuję, warunki dobre. Zgło 
szenia po 16. Warzywna 16
lub tel. 654-08. 462g
Inteligentna pani do 2,5- 
letnieeo dziecka. Warun­
ki dobre Zgłaszać po 16, 
Bułgarska 92 m. 10. 755g
Probostwo wiejskie bez 
gospodarstwa poszukuje 
gosnosi. Oferty z poda­
niem danych personal­
nych „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1930g.
Uczennica, ukończone 10 
klas. chętnie nodeimie 
naukę w zawodzie fryzjer 
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1919p

Krawcową przyjmę zaraz. 
Pracownia Konfekcji Dam 
skiej, Poznań, Dzierżyń­
skiego 45. Wynagrodzenie 
dobre. Zgłoszenia god^ind
10—13. 671
Samodzielna pomoc domó 
wa potrzebna na plebanię 
w pobliżu Pleszewa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 265g.
Technik mechanik, przyj- 
mieĄjracę po 15. Oferty — 
„Plasń”, Grunwaldzka 19

Uczeń, ukończone 16 lat, 
potrzebny. Zakład Kra­
wiecki Damski-Męski. Po 
znań, ul. Mostowa 33.
_____________________ 24589g
Potrzebna opiekunka dla 
dwójki dzieci. Zgłoszenia 
Nad Wierzbakiem 29b m 
14, lub tel. 411-991. 24597g

Pracownika do prac po­
rządkowych. przyjmie ad
ministracja. 
4a m. 4.

ul. Lakowa 
24508g

Absolwenci Politechniki — 
udzielają korenetycji. ma 
tematyka, fizyka Telefon
733-26. 24638g

210039
846973

20-247655
219647

2209616
211718
230680
223388
120637

B-820J74
5744970

168283
112895

62764
63092
41277
66414
90086 
42371

42481
07685
88079

114971
1182804

1C66S6
149261

30603
19724 

B-8200074
3502205

39564
104162
202104

38656 
44749
62257
39071
46674

drodze licytacji publicznej mogą

57.522
43.370
36.522
22.826

7.304
22.826
25.109
24.824
23.967
80.804
76.087
7.304
8.522

10.956
7.304

10.956
12.174
8.522
7.304

ubie-O kupno .. ______ „ . .
gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094, najpóźniej w 
przeddzień licytacji.

Przy wpłacie należy podać nr silnika pojazdu.
Klient biorący udział w licytacji kilku pojazdów 

zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy pojazd.
Pojazd w poz. 14 można oglądać w Państwowym 

Zakł. Unasienniania Zwierząt w Ostrowie Wlkp., po­
zostałe pojazdy w PP „Motozbyt” Poznań-Ant^ninek, 
ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów używanych), do dnia 
21. XII. 1971 r. z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
11—14, w soboty od 10.30—12.
Uwaga! Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji 

na sprzedany pojazd i nie odpowiada z 
tytułu rękojmi za wady fizyczne sprze­
dawanych pojazdów.

Profesor matematyki — । 
udzieli lekcji. Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 242g ■
Mgr inż. uczy matematy- 1 
ki (matura). Zgłoszenia pi । 
semne: Franciszek Sordyl 
Poznań, Kołłątaja 35.

_________________ 24631 g j 
Studentka, udziela korepe 
tycji mat., fiz. chem. — 
szkoły podstawowej I. II 
kl. lic. Poznań. Ratajcza­
ka 15 m. 6. tel. 517-83.

24610g
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego — lekcji 
udzieli — SzamarzewsPie-
go 16 m. 6.

W Sprzedaż
243g

Pudelki średnie 6-tygod- 
niowe sprzedam. Tęczowa 
4 m. 2, godz. 17—20. 474g

Sprzedam radio Dominan 
te. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 685g.
Cegłę rozbiórkową c^łą, 
cegłę klinową, belki ze-
lazne, kantowniki róż-
nych wymiarów, drzewo, 
deski, okna żeliwne, drew 
niane, turbinę wodną z 
rozbiórki, sprzeda Przed­
siębiorstwo Rozbiórkowe, 
Zaremba, Stubice, Koper­
nika 24, tel. 311, dzwonić 
pd 17—23, Zielonogórskie.

___________________ 1920p
Sprzedam rzepę białą i 
czarną. Merczyński — Dę 
biec, poczta Kórnik, pow.
Śrem. 187g
Pianino dobre, tanio sprze 
dam. Zacisze 2 m. 2 (przy
Roosevelta). 199g
Piec przenośny, zegar wi­
szący, łóżko młodzieżowe, 
matórac, tanio sprzedam.
Sosnowa 2, piętro. 196g
Sprzedam korzystnie piec 
gazowo-w^ęglowy z piekar 
nikiem. Informacje: tel. 
509-10,274 g
Radio Riga 103, suknię ślu
bną, fikusa sprzedam.
Adres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 277g.

Samochody
Sprzedam Żuka na cho­
dzie. Cena 47.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1068g.
Sprzedam okazyjnie Za­
stawę i Warszawę M-20.
Trybunalska 18. 687g

■ Sprzedam Stara na rone. 
Henryk Kałmucki. Ple­
szew, Ogrodowa 1 m. 7.

‘ 1922p

K9670
Zamienię pokój z kuchnią 
z wygodami na większe — 
równorzędne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
676g._____________________  
Starszego pana na pokój 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 968g.

) Nieruchomości
Dom 5-pokojowy wygo­
dami, 2 szklarnie 378 m2, 
0,16 ha, Puszczykowo — 
sniesznie sprzedam. 750.000 
zł. Ofertv „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 673g.
Sprzedam trzy czwarte u- 
działów we współwłasnoś 
ci lokalu mieszkalneffo 
stanowiącego odrębną nie 
ruchomość, lokal mieszka! 
ny obejmuje trzy pokoi® 
z kuchnią i łazienką, mieś 
ci się w dwumieszkanio-
wej willi położonej na
Grunwaldzie. Nabywcy
mogą oddać dwa pokoje 
z używalnością pomiesz­
czeń dodatkowych. Waru 
nek jeden samodzielny 0° 
kój z kuchnia i łazienką 
do zamiany. Oferty „Pr®* 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
166g. _____ _

Gospodarstwo własnościo­
we 12 ha bardzo dobrej 
ziemi, przy budynkach 
wraz z zabudowaniami, w 
pow. chodzieskim. snrze- 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldza 19 dla 251g.

Sprzedam parcele budow­
laną 1.800 m! w Jelonku. 
Wiadomość: Jelonek — 
Kiosk, Obornicka 1.

245?4g

Pilnie kupię działkę P°d 
budowę domku jednoro­
dzinnego — Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24635g.

Sprzedam 19 hektarów zi® 
mi w całości lub w czę­
ściach w Kobylnikach 1,» 
km, od Grodziska Wlkn- 
Możliwość uzyskania P°* 
życzki z Panku Rolnego. 
Wiadomość Józef Jóżwiak 
Giewartów pow. Słupca.

24478g

Sprzedam parcelę budow­
laną 500 ms w Puszczvko- 
wie. Oferty „Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 24485g.

Sprzedam tanio dornelc 
(nokój. kuchnia) z dzP”' 
ka 625 m‘. przv ul. Dą­
browskiego. Warunek 
zamiany pokój z kuchnia 
— parter dzi^nfca 
ce”. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24431S-
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WIELKA SPRZEDAŻ PREMIOWA
w sklepach iM Artykułami Włókienniczymi i Odzieżowymi w Poznaniu od 6-31. XII. 1971

NAGRODY WARTOŚCI 25.000,— ZŁ SĄ WYSTAWIONE W OKNIE WYSTAWOWYM SKLEPU ODZIEŻOWEGO PRZY ULICY KANTAKA NR L

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW MHD — ODZIEŻOWYCH, TEKSTYLNYCH, GALANTERYJNYCH — Z ŻYCZYMY WYGRANIA WARTOŚCIOWEJ NAGRODY.
_----------- ■ ________ K9478

Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św prze­
żywszy lat 78, mój najdroższy, kochany maż 
kuzyn, szwagier i wujek, śp. ’

ADAM PISKORSKI
h. kierownik Warsztatów Naprawczych Sprzętu Medycznego Woj. Wydziału Zdrowia w Pozna” 
niu, odznaczony Srebrną Jubileuszowa Odznaka 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim w dniu 9 bm. o godz. 10.50.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, Borek.
żona i rodzina

1030g

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł w Ostrowie Wlkn., 
w wieku 73 lat, nasz najdroższy ojciec, teść', 
brat, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK BERNARD
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Kościanie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kościan, Ostrów Wlkp., Poznań. img

W dniu 6 grudnia 1971 roku zmarł długoletni 
członek naszego Związku

JAN KAWICKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego 1 cenionego 

kolegę.
Z wyrazami współczucia dla Rodziny Zmar­

łego
Rada Zakładowa ZZPPiS 
przy PPRN w Poznaniu 

1054C

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 1971 r. zmarł nieoczekiwanie po krót­
kiej chorobie, onatrzony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 55

JÓZEF BŁASZCZAK

+ Dnia 4 grudnia 1971 roku zmarł po krótkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW GAWROŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 31 m. 4a. UlOg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza i nigdy niezapomniana, śp.

JANINA MIKOŁAJCZAK
z domu GLABISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Głogowska 98 m. 4. 1041 g

tDnia 4 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, dziadek i brat. śp.

BERNARD GOSTYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i siostra

Poznań, ul. Winklera 10 m. 1017g
ni

tDnia 5 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św..

w wieku lat 76, nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
natychmiast

— KIEROWNIKA MAGAZYNU dużej budowy w 
Słupcy — wymagane wykształcenie średnie oraz 
praktyka ną odcinku gospodarki materiałowej, 

— STARSZĄ KSIĘGOWĄ w pionie księgowo - fi­
nansowym zarzadu przedsiębiorstwa — z wyk­
ształceniem średnim ekonomicznym i praktyką 
w księgowości.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr PPBP Po­
znań, ul. Ratajczaka 46. pok. 22. K9034

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrud­
ni:

— KIEROWNIKA Kontroli Technicznej — wy­
kształcenie wyższe techniczne.

— TECHNOLOGA napraw i konserwacji samo­
chodów — wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne do działu napraw i obsług technicz­
nych.

— ST. REFERENTA do działu zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne plus prak­
tyka.

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
samochodowych.

— MALARZA.
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza.
— POMOCNIKÓW palaczy.
— ROBOTNIKÓW porządkowych na ’/« etatu.
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

pracowników do transportu na ’/« etatu.
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy. — 
kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— SZATNIARKI.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.
K9134

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowla­
ne Poznań — Stare Miasto ul. Mostowa 19 zatrudni:

SPÓŁDZIELNIA PRACY
LEKARSKO-SPECJALISTYCZNA

w Poznania,
ul. Wrocławska 6 - telefon 549-08

wykonuje dla zakładów pracy
na terenie Poznania i woj. poznańskiego-

BADANIA ŚRODOWISKOWE
obejmujące — oznaczenia zanie­

czyszczeń toksycz­
nych powietrza

oraz pomiary — zapylenia powietrza 
— mikroklimatu 
~ oświetlenia 
— hałasu

LEKARSKIE BADANIA OKRESOWE
PRACOWNIKÓW

Po zakończeniu badań zleceniodawca
otrzymuje pisemne opracowanie wyników

K9284

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm 
<ó godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, córka, wnuczka i rodzina

BRONISŁAWA MILER
z domu MAKOWSKA

Poznań, ul. Kolejowa 47 m. 1, 1083g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
syn z żoną, wnukami i siostra

— KSIĘGOWĄ w Dziale Księgowości 
łowej

— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH — 
ne uprawnienia budowl.

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — 
uprawnienia budowl.

— KIEROWNIKÓW BUDOWY — 
uprawnienia budowl.

— MURARZY
— BLACHARZY
— DEKARZY
— CIEŚLI
— ZDUNÓW
— ROBOTNIKÓW budowlanych

Materia-

wymaga­

wymagane

wymagane

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie. K9294

Poznań, ul. Chudoby 23 m. 1. 1040g
Dnia 3 grudnia 1971 r. zmarł nasz były długo.

letni, zasłużony pracownik i
nasz były długo- 

serdeczny kolega

STANISŁAW DORNA
żegnając Qo ,z głębokim żalem, Rodzinie 

Zmarłego składają wyrazy serdecznego współ­
czucia

tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, przeżyw­
szy lat 81, śp.

” WŁADYSŁAW SÓWKA

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 

i Domy Mody ,,Roxana” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 grudnia 
1971 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

M9675

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 

o czym zawiadamia strapiona
żona z rodziną

1038£

tW dniu 4 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, mama, teściowa i babu­

nia, śp.

JADWIGA GAWRON
z domu BŁOĆIAN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

1104g
ta

Dnia 5 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 58.. mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, brat i teść, śp.

tDnia 4 grudnia 1971 r. zasnął w Bogu w 53 
roku życia, śp.

+ W dniu 6 grudnia 1971 r. zmarła w Bogu po 
długotrwałej chorobie, przeżywszy lat 55, 

nasza najdroższa i ukochana żona, matka, sio­
stra, ciocia i babcia, śp.

MARIAN PRZYBYLSKI

KAZIMIERZ SZACHOWICZ 
zasłużony wielce dla parafii Chodzież 

organista i dyrygent.
IRENA KOZŁOWSKA

z domu I.IBERACKA

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ O L M I N ”

Poznań, Grunwaldzka 104, tel. 67-02-33 
pilnie na terenie Międzychodu 
poszukuje do wydzierżawienia

pomieszczenia magazynowe
do składania

opakowań z tworzyw sztucznych.
Bliższe informacje i zgłoszenia 
Międzychód - Bielsko tel. 510.

K9468

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 1971 r. nieoczekiwanie po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł, namaszczony 

Olejami św., nasz najukochańszy mąż, tatuś 
i jedyny brat, śp.

WŁADYSŁAW JASIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartej, dnia

o godz. 7.30 z kaplicy cmeńfarrfćj Tia Jdrlikówie.
W wielkim smutku pogrążone

żona, córka i siostra
Zielona Góra, Poznań.

tDnia 5 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 62, nasz 
ukochany mąż, ojciec i dziadek

WINCENTY BELLMANN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Wroniecka 16 m. 6. 1667g

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
dnia 8 grudnia 1971 r. o godz. 14 w kościele pa­
rafialnym, po czym wyprowadzenie zwłok na

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

cmentarz.
Księża i wierni 
parafii Chodzież 

945 S

O bolesnej stracie
mąż,

Poznań, id. Opolska

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarła w wieku 86 lat. 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
ciocia, śp.

FRANCISZKA JAGIELSKA
z domu SZULC

tZ bólem zawiadamiamy, że w dniu 4 grudnia 
1971 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku 
69 lat, mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 

brat, szwagier, zięć, wujek, teść i dziadziuś, śp.

LUDWIK WIERZCHUŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Pogrążona w smutku

1106?

Góra, Poznań. 10»g

Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł 
ADWOKAT

4. Dnia 5 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra- 
T cowity żywot, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, w wieku 71 lat

zawiadamiają
córka, synowie, synowe 

i wnukowie
49 m. 3. 1133g

tDnia 6 grudnia 1971 r. po długich, ciężkich m 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami B

św., kochany ojciec, brat i wujek, przeżywszy
lat 71, śp.

WALENTY KMIECIK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 

czwartek, dnia 9 bm. o godz. 11 w kościele far- 
nym w Rawiczu, po czym pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej w Rawiczu.

Pogrążeni w smutku

synowie, siostra i rodzina
1045K

MARIAN ZBORALSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 8 

w Poznaniu.

ANTONINA KŁOSOWSKA
Z domu JAKUBOWSKA

tW dniu 4 grudnia 1971 r. zmarł w wieku lat 
77, ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradzia­
dek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

10?6g

tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i szwagier

JÓZEF POMIŃ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Świetlana 24 m, 3. 1112g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 grudnia 1971 r. zakończył swoje pełne pracy 

i poświęceń życie najtroskliwszy mąż i brat, 
najdroższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JAN RÓŻEWICZ
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­

tek, dnia 9 bm. o godz. 14 na cmentarzu św. 
Krzyża w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1971 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
rAda adwokacka

w Poznaniu
K9676

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 z kąplicy cmentarnej na Starołęce.

FRANCISZEK ALEKSANDROWICZ
ociemniały inwalida wojenny

RODZINA
Gniezno, ul. Mickiewicza 6a m. 14. lO.Wg

W smutku pogrążona

Poznań, Forteczna 43.

RODZINA
U29g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

5 grudnia 1971 r. zmarła w wieku 77 lat, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, babcia, teściowa, siostra, bratowa i ciocia, 
śp.

Poznań, ul. Wawrzyńca 26 m. 9. 1025g

.Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku 62 lat, mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

4- W dniu 6 grudnia 1971 r. zakończył swe peł- 
I ne poświęcenia życie, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz niezwykłej dobroci, najlepszy 
mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier, stryj, 
teść i dziadek, śp.

LUDWIKA HABECKA
z domu NOWICKA

JAN SIKORA
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
0 godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
Fabryce Mebli.
Swarzędz, Dworcowa 13. 1143g

MARIAN DRYGAS
o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 10 grudnia br. o godz. 9.56 na 
cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 53, mój naju­

kochańszy. nigdy niezapomniany mąż i najlep­
szy przyjaciel

inż. EDWARD PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 16.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Cicha 5/6. U33g Osiedle Przyjaźni blok III m. 94. 1023 g

G ł o S W l E L K O P O l SKI — Poznań 2, Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) 
Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski.

• Telefony - centrala łaczv wszystkie działy. Informacje dla Czytelników — dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny — 454-69 
Zastępca red naczelnego” — 657-18 Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09. Dział miejski — 659-39. Redakcja nocna — 430-73 i 453-31 
• Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA”. • Biuro Ogłoszeń - Poznań, Grunwaldzka 19. telefony. 659-16 i 611-21. Za treść i ter

druku ogłoszeń redakcla nie odpowiada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. • Druk: PZG im. M. Kasprzaka - Poznań. Zwierzy 
niecka 3 * Prenumerata Wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał '39 zb półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują: do dnia 10 miesiąca poprzedzaiacegc 
°kres prenumeraty — za pośrednictwem blankietów PKO — PUPiK ..Ruch” P^znan Zwierzyniecka 9 na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza

3 p jącego okres prenumeraty - listonosze i urzędy pocztowe. Z-6

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w środę, dnia R bm. 
św. Piotra w Gnieźnie.

RODZINA
Poznań, Słupsk, Warszawa. Grudziądz.
_______________________________________________ 1005-

tW dniu 6 grudnia 1971 roku zmarł w wieku 
77 lat, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina 

________________ ____ 1052?

LUDWIK MEINHOLD 
mistrz kominiarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
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GRUDZIEŃ 

8 
środa

Marii

Słońce: 7.49—15.39
Automat telefoniczny—dobro publiczne

TEATRY .
POLSKI — g. 19 „Król 1 zło­

dziej”.
NOWY — g, 19 „Koniec księgi 

VI”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
MARCINEK - g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Zbieg z Al- 
catraz” (USA 18 1.), g. 17.30 20 
„Album Polski” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20 
„Cromwell” (ang 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Obława” (USA 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.).

GRUNWALD - g 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.), g. 19 „Damski 
gang” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 1.), g. 19.30 „Jestem 
niewiernym mężem” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Z dala od 
zgiełku” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Przystanek autobusowy” 
(USA 14 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Zabój 
stwo inż. Czarta” (czeski 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30 
„Przywilej” (ang. 16 1.), g. 19.30 
DKF („Antonio das Mortes”).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cyrk straceńców” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (poi 14 1.). g. 
18, 20 „Czas życia i miłości” (fr. 
16 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Mario i Nino” (wł. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.), g. 17.30, 
20 „Pożądanie zwane Anada” 
(czesko-ameryk. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pogromca zwie 
rząt” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Miłość nad morzem” (fr. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 19.30 
„Oliver” (ang. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 — Estrada 
Młodych: B. Niewiadomska — so- 
oran. B. Koska — akompania- 

A. Hartwich — fortepian.

.PYlURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulisty 
ka — ul. Garbary 17; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzielę 
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 1 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń-" 
skiego 20) — g. 15—23 ,niedz. i świę 
ta — g- 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele 1 święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, teL 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne: Główna 53, Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dyżury nocne i nie­
dzielne (do odwołania) następują­
cych aptek: ul. Mickiewicza 22, ul. 
Powstańców Wlkp 2. ul. Dzierżyń­
skiego 107 ul. Głogowska 107/109.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 6.30 Sprawozd. z obrad VI 
Zjazdu PZPR; 8.08 W naszym do­
mu; 8.15 Melodie na zamówienie; 
8.22 Co słychać w Polsce; 8.25 Po 
ranny refren; 8.30 Dzień dobry, za 
czynamy; 9 Dla kl. 1 i II (wych. 
muzyczne) Wolno i szybko: 9.20 Z 
repertuaru mistrzów piosenki; 10.65 
„Z notatnika inżyniera” — fragm. 
wspomnień J Sowińskiego; 10.25 
Pocztówki dźwiękowe z Bratysła­
wy; 10.35 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe; 11 „Kartki z Żako

8 GLOS WIELKOPOLSKI A
8 XII 1971 Nr 291 (8644)

------------------------------- —-----------------

Wzmożona praca służby zdrowia

Grypa nadal atakuje
Chociaż panująca pogoda jest dużym sprzymierzeńcem gry­

py, liczba zachorowań przestała w Poznaniu wzrastać, od 
kilku dni utrzymuje się na tym samym poziomie. Trwa w dal­
szym ciągu wzmożony wysiłek służby zdrowia* Ponieważ po­
myślano zawczasu o przygotowaniu placówek leczniczych do 
walki z tą chorobą, mimo dużej liczby zachorowań nie od­
czuwa się w mieście niepokoju towarzyszącego zwykle epide­
miom.

Na Starym Mieście przy przy 
chodni przy al. Marcinkowskie 
go i na Osiedlu Przyjaźni uru­
chomiono ekipy wyjazdowe, 
pracujące w godzinach popo­
łudniowych do 23. W przychód 
niach tych lekarze przyjmują 
przez cały dzień- Podobnie w 
innych dzielnicach. Przedłużo­
no czas pracy punktów pomo­
cy wieczorowej. Na Grunwal­
dzie zamieniono go w pomoc 
„przeciwgrypową”, pracującą 
non stop przez całą dobę. Zor­
ganizowano trzy zespoły wy­
jazdowe, w tym jeden pedia­
tryczny. W całym lecznictwie 
otwartym zwiększono obsadę 
lekarską — wstrzymano np. 
masowe badania dzieci szkół 
podstawowych i zatrudnioną 
tam kadrę częściowo wciągnię 
to do zespołów przeciwgrypo- 
wych. W miarę potrzeby za­
wiesza się działalność średnich 
szkół medycznych. Pielęgniar­
ki z ostatnich klas szkół pielęg 
niarskich pospieszyły z pomo­
cą szpitalom, przyszli technicy 
farmacji przekazani zostali do 
dyspozycji Zarządu Aptek (rów

Prawda li to, czy...?
Tluże zainteresowanie wy- 
• ' wołała notatka, jaką w 

ub. tygodniu opublikowaliśmy 
na temat rybki, która wypły­
nęła z kranu u p. Z., w miesz­
kaniu przy ul. Dąbrowskiego. 
To małe, mające zaledioie 2,5 
centymetra stworzonko wy­
wołało lawinę pytań. Liczni 
czytelnicy prosili o natych­
miastowe wyjaśnienia: jak to 
jest możliwe? Inni posądzali 
nas o przyspieszenie prima 
aprilisu. Jeszcze inni wręcz u- 
siłowali nam wmówić, że zo­
staliśmy nabrani.

Sensacji dużo, ale wyjaśnień 
nadal brak. Do wczoraj Labo­
ratorium Wodociągów nie 
przedstawiło nam oficjalnej 
wersji: jak to się mogło zda­
rzyć-

Pozostają przypuszczenia w 
rodzaju: gdzieś powstała luka 
w szczelnym przecież systemie 
filtrów oczyszczających wodę, 
lub — może ktoś wpuścił ryb­
kę do stawu infiltracyjnego? 
Otrzymywaliśmy też od czytel 
ków przekonywające oświad­
czenia, że rybka mogła się do­
stać do przewodów wodociągo 
wych przy okazji naprawy ja­
kiegoś odcinka rur. A byli i 
tacy, którzy twierdzili, że 
możliwe było tylko przedosta­
nie się do rur Ikry, z której 
następnie wylęgła się rybka.

Nic, tylko poczekać na ofi­
cjalne ustalenia. A na razie 
poprosiłem w domu, by żona 
pilnowała wszystkich kurków. 
Być może wypłynie z nich ja­
kiś większy karpik? Święta za 
pasem, (c)

panego” konc. rozrywk.; 11.30 De­
dykujemy II zmianie — konc. roz­
rywkowy: 11.45 Public, międzyna­
rodowa; 12.25 Muzyczna estrada 
przyjaźni NRD — Rumunia; 13 Dla 
kl I i II (jez. polski) „Kolorowe 
listy”; 13.25 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Wiecej. lepiej, ta 
niej; 14 Reportaż literacki pt- „Ro 
dżina”: 14.20 Konc. muz. operowej; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Alfa 1 Omega — 
magazyn popularno-naukowy; 16.35 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz.

Aktualn.; 19.15 Z wydawnictw 
„Opinia”; 19.20 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Koncert 
chopinowski; 20.30 Nasze piosenki, 
Nasze zespoły; 21 Gra pianista T. 
Żmudziński; 21.15 Sprawozd. dźw. 
z obrad VI Zjazdu PZPR; 22 „Po 
sukcesie „Halki” na Kubie”; 22.20 
Taneczne pas z Budapesztu; 22.40 
Konc z nagrań Chóru A capella 
PR i TV w Krakowie; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Łodzi.

WIADOMGoCI: 5, «. 8. 10, 12.05, 
15. 16, 18, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Z cyklu: ..Mój dom. moje osie 
dle”; 8.50 10 minut z zespołem lu­
dowym Rozgł. w Koszalinie; 9 Mu 
zyka operowa; 9.35 „Zielone sy­
gnały”; 9.50 Zespoły Pieśni i Tań­
ca kraju Rad: 10.10 Skoczne me­
lodie — Gra zespół klarnecistów S. 
Maciejewskiego; 10.25 Rozmaito­
ści literacko-muzyczne; 11.25 Utwo 
ry J. S. Bacha i J. Philippe’a Ra- 
meau; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 10 minut na ludowo; 
13.25 Aud. dziecięca; 13.40 „Dom 
stary i nowy” ode. 2 wspomnień 
M Dębickiego z tomu „Mój nowy 
dom”; 14.05 Kapela ludowa E. Do- 
narskiego i Chór E. Lubiatowskie­
go; 14.25 Z nagrań Wytwórni „Su 
nraphon i Jugoton”; 14.45 Dla 
dziewcząt i chłopców „Błękitna 
sztafeta” — magazyn aktualności; 
15 Z muzyki polskiej; 15.40 Muzy­

nież studenci ostatnich lat Aka 
demii Medycznej zostali wciąg 
nięci do tej akcji pomocy w 
walce z grypą).

W pierwszej fazie ataku gry 
py największy nacisk pacjen­
tów odczuwały przede wszys­
tkim placówki lecznictwa pod 
stawowego. Obecnie liczyć się 
trzeba z powikłaniami pogry- 
powymi- Zwłaszcza u osób 
starszych, z przewlekłymi 
schorzeniami układu krążenia 
i oddechowego. Dla zapewnie­
nia im opieki szpitalnej po­
większono liczbę łóżek w szpi­
talach miejskich (wykorzysta­
no wszelkie nadające się do 
hospitalizacji pomieszczenia, 
takie jak świetlice itp). Podob 
nie kliniki Akademii Medycz­
nej, pełniące ostre dyżury, re­
zerwują u siebie pewną liczbę 
miejsc dla chorych z grypowy­
mi powikłaniami. Oniekę dzie­
ciom zapewniają Wojewódzki 
Sznital Dziecięcy oraz kliniki 
pediatryczne.

Największą trudność w ta­
kich sytuacjach sprawia zwyk­
le transport. Z pomocą pospie 
szyły częściowo zakłady pracy 
(zwłaszcza na Starym Mieś­
cie), Wydział Zdrowia podpi­
sał umowę z Miejskim Przed­
siębiorstwem Taksówkowym. 
Dzięki temu lekarze mogą do­
trzeć wszędzie na czas.

Były dnie o szczególnie wiel 
kiej liczbie wizyt- Nie zawsze 
więc pomoc mogła być natych 
miastowa, nieraz trzeba było 
na przybycie lekarza trochę po 
czekać. A bywało i tak, że na 
skutek zamknięcia bramy le­
karze nie mogli do chorego do­
trzeć i przybywali tam dopiero 
rano. Ogółem jednak zaobser­
wować można dużą ofiarność 
poznańskich lekarzy.

Zaopatrzenie aptek w leki 
przeciwgrypowe jest wystar­
czające-

W województwie poznańskim 
liczba chorych nadal wzrasta.

(bw)

W Długosz i inni Naramowice. 
— Za Ust dziękujemy. Pisaliśmy 
o sprawach przeszłych i nie su­
gerujemy. że obecnie nie jest le­
piej.

Studentka z Poznania. — Trud­
no nam poradzić jak należy kon­
serwować płaszcz ze skóry jugo­
słowiańskiej. Najlepiej udać się 
do sklepu z preparatami chemicz­
nymi 1 tam poprosić o rade. 
Sprzedawcy przeważnie sa zorien­
towani o stosowaniu odpowied­
nich preparatów. (2823)

Stała Czytelniczka. — Właści­
ciel może nie zgodzić się tgi wy­
wieszenie gablotki. Radzimy za­
poznać się z art. 33 Rozo Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 5. 
6. 1927 r. (o prawie przemysło­
wym) Dz, U. nr 53 poz. 468. (2681) 

ka Tanzanii; 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 „Za Odrą i Nysą” — ma 
gazyn aktualności niemieckich; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Artur Ma 
lewski: „Miniatury”; 18.20 Spra­
wozdanie dżw. z obrad VI Zjazdu 
PZPR; 19.15 Język francuski; 10.31 
„Tylko we dwoje” słuch.; 20.31 Fe 
lieton muzyczny Jerzego Waldorf 
fa; 21.01 konfrontacje literacko- 
operowe — „Borys Godunow”; 
22.33 Konc. lymf. z nagrań Ork. 
Radia Bułgarskiego; 23.15 Uniwer­
sytet Radiowy U.R.I.T. wykład pt. 
„Cywilizacja i nieprzystosowanie” 
cz. IV — autor: prof. dr Enno 
Schwanenberg (NRF); 23.25 Do tań 
ca zapraszają orkiestry: Cyrila 
Stapletona. Rig Tils1ey’a i Kwin 
tet George’a Shearinga z tow. ze­
społu wokalnego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.3Ó, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19.05, 22, 23.45.

PROGRAM III: UKF 6«,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Z kompozytorskiej teki 
T. Prejznera; 8-05 Mój magneto­
fon: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Znaczy kapitan” — ode. pow.; 
9.10 Z nagrań Józefa Levinne’a — 
fortepian; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Tylko po rosyjsku; 10.15 „Czym 
jest architektura”; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Szaleństwo Almaye 
ra” — 14 ode. pow.; 12.30 Za kie­
rownicą: 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15 Życiorysy; 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej; 15.35 N+T, czy 
Ii nowoczesność i technika; 15.50 Z 
drugiej strony Tatr; 16.15 J. S. 
Bach — II sonata organowa 
c-moil; 16.30 Śpiewa Nicoletta; 
16.45 Nasz rok 71; 17 Zjazdowe za­
piski; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Znaczy kapitan” — 
ode pow.; 17.40 Przebój prze­
bojem; 18.10 Herbatka przy samo 
warze: 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dżw. „Lalka” B. 
Prusa; 19.33 Wiersze śpiewane Ju­
liana Tuwima; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Reminiscencje mu­
zyczne — konc fortep. Bacha; 
20.45 „Sankami we dwoje” —

Rozbudowa poznańskiej sieci telefonicznej, prowadzona 
jest w stosunkowo szybkim tempie. Mimo to tysiące miesz­
kańców stolicy Wielkopolski czeka na założenie w domu 
aparatu telefonicznego. Pewnym uzupełnieniem sieci pry­
watnych telefonów są automaty publiczne, których z każ­
dym rokiem mamy w Poznaniu coraz więcej.

Obecnie zainstalowanych 
jest w mieście 341 
automatów wrzutowych, z tej 
liczby 80 w kabinach wolno­
stojących. Resztę założono w 
przedsionkach instytucji i za­
kładów pracy, w urzędach 
pocztowych, w podcieniach 
niektórych domów (np. Super­
samu) i innych. Najbardziej 
idealnym rozwiązaniem jest 
zamknięta kabina. Niestety, 
Poznań bardzo rzadko otrzy­
muje przydział kabin wolno­
stojących. Dopiero po dwóch 
latach monitów w tych dniach 
Urząd Telefonów Miejsco­
wych, otrzymał 8 takich ka­
bin.

Żeby jednak obywatel mógł 
skorzystać z telefonu publicznego, 
aparat taki musi się znajdować 
w dobrym stanie technicznym. A 
z tym jest już gorzej. Jeden z 
zainteresowanych pewnego dnia 
chciał zatelefonować z automatu. 
Pierwszy na ul. Grunwaldzkiej 
(przy ul. Słonecznej) był nieczyn­
ny. Następny — przy ul. Palacza 
również. Głucha cisza panowała w 
słuchawkach automatu na Raszy­
nie. Przy MPK na ul. Głogowskiej 
to simo. Nieczynne były automa­
ty na Rynku Łazarskim i w 
restauracji „Soplica”. Dopiero na 
Dworcu Zachodnim aparat oka­
zał się sprawny.

Mógł to być fatalny zbieg oko­
liczności, ale sześć nieczynnych 
automatów telefonicznych w je­
dnej dzielnicy to objaw niepoko­
jący.

Według informacji udzielo­
nych nam w Urzędzie Telefo­
nów Miejscowych, nad spraw­
nym działaniem telefonów 
publicznych w Poznaniu, czu­
wa 14-osobowa brygada. W 
tym roku jej pracownicy usu­
nęli 742 drobne uszkodzenia. 
Ponadto zanotowano 25 wła­
mań i kradzieży gotówki z 
aparatów. Straty tylko w 
tym roku sięgają 75 tysięcy 
zł. Jeżeli sumę tę porównać z 
wpływami — około 2 milionów 
złotych rocznie — to nie jest 
ona zbyt duża. Nie można je­
dnak zapominać, że uszkodzo­
ny telefon — niezależnie od 
kosztów naprawy — przede 
wszystkim uniemożliwia np.

Przed świętami

słuch. 21.10 Rytm i piosenka; 21.30 
Krajobrazy; 21.50 Balet tygodnia 
— Igor Strawiński „Ognisty 
ptak”; 22 Fakty dnia — Dzisiaj na 
Zjeździe; 22.13 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Mieczysław Kosi; 
22.20 Trzy kwadtanse jazzu; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
gra trio Jacka Mikuły; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA

ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 
— Dla szkół — Chemią (dla klas 
VII): „Mieszanina, a związek che 
miczny”; 9.55—10.25 — Dla szkół 
— Historia (dla kl VIII): „W prze 
dedniu wojny”: 10.55 — Dla szkół 
— Fizyka (dla kl. VII): „Grawita­
cje i loty kosmiczne”; 11.25—12.10 
„Błękitny krzyż” — film fab. prod. 
polskiej; 13.40—14 — Z cyklu „Wy­
bieramy zawód”; 15.20 — Politech 
nika TV — Matematyka (kurs 
przygotowawczy): „Logarytmy dzie 
siętne” — cz. I i II; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla młodych widzów: 
„Latający Holender”: 17.20 r~ Ma­
gazyn Medyczny; 17.50 — Polska 
Kronika Filmowa; 18 —/.Spotka­
nie przyjaźni”; 19 — „Panorama 
Lubuska”; 19.20 — Dbbranoc i 
Dziennik; 20.15 — „Błękitny krzyż” 
— film fab. prod. polskiej; 21.30 
— „Światowid”; 22 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 22.35—23.40 
— Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.40 — Polski 
film dokumentalny; 18.10 — Zwią­
zek Radziecki — Polska — ćwierć 
wiecze współpracy i współdziała­
nia; 18.45 — Lekcja angielskiego 
(10); 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.15 — Czy to jest przyjaźń — czy 
li też kochanie; 21 — 24 godziny; 
21.10 — Instytuty Techniki Budów 
lanej; 21.40 — Powtórzenie (8) lek­
cji jęz* francuskiego. 

wezwanie w nagłych wypad­
kach: pogotowia, straży pożar­
nej itp. (Dla informacji — 
uszkodzenie automatu można 
bezpłatnie zgłaszać pod nu­
merem 444—55, w godz. 7—21).

W przyszłym roku podobnie 
jak w tym zainstalowanych 
zostanie 30 nowych automa­
tów telefonicznych. Poznanio­
wi przybędzie 5 kabin, które 
m. in. ustawione zostaną na 
ul. Kosińskiego — Prądzyń- 
skiego, Łozowej — Czechosło­
wackiej, w Marlewie, Fredry 
(.wymiana) i na Winogradach.

NASZA
SON DA:

POCZTA

Przydałoby się ich znacznie 
więcej, ale, niestety, produkcja 
tych kabin jest ograniczona.

Dlatego uważamy, że trzy ka­
biny, które nadeszły do Poznania 
z przeznaczeniem na tereny MTP, 
należy zainstalować w miejscach 
dostępnych przez cały rok, 
zwłaszcza na peryferiach. Na czas 
trwania targów, aparaty publicz­
ne można przecież montować w 
halach i pawilonach.

Wyrażamy też pogląd, że 
szerszemu ogółowi należy 
umożliwić korzystanie z tele­
fonów w niektórych sklepach 
np. takich, gdzie istnieją ku 
temu warunki.

Z niecierpliwością też klienci 
Poczty czekają na ostateczne za­
łatwienie projektu budowy kios­
ków „Ruchu” z kabinami telefo­
nicznymi. Ta sprawa ciągnie się 
stanowczo zbyt długo, a przecież 
byłaby duża szansa rozbudowy 
sieci telefonów publicznych, 
zwłaszcza w rejonach peryferyj­
nych. Naszym też zdaniem apa­
raty wrzutowe należy częściej 
instalować w nowo budowanych

.Niektóre sklepy w minioną nie­
dzielę były otwarte, służąc klien 
tom towarami różnych branż. Ale 
cały prawie handel przygotowu­
je się już do zbliżających się 
świąt. Wyraz temu daje się po­
przez lepsze zaopatrzenie i od­
powiednio skomponowane deko­
racje, często świetlne. Takimi 
właśnie świetlnymi reklamami 
ozdobiono już m. in. gmach 
PDT, a także — na zdjęciu — 
Spółdzielczy Dom Handlowy 
„Alfa" przy ul. Czerwonej Armii.

/ (c)
Fot. — K. Przychodzkl

Kto zna tę kobietę?
Dnia 2 bm. około godz. 20.10 na 

skrzyżowaniu ulic Marchlewskiego 
i Łąkowej potrącona została przez 
tramwaj starsza kobieta. Doznała 
ona ciężkich obrażeń ciała i w sta 
nie nieprzytomnym przebywa w 
szpitalu.

Pokrzywdzona nie posiada przy 
sobie żadnych dokumentów stwier 
dzających jej tożsamość.

Rysopis: wiek ponad 60 lat, 
wzrost 160 cm, postać szczupła, wło 
sy koloru szatyn, siwiejące. W dniu 
wypadku ubrana była w płaszcz 
ciemno-brązowy w podłużne zielo­
ne pasy, sweter koloru miodowego 
wełniany, suknię ciemną, na no­
gach pończochy w kolorze granato 
wym, botki brązowe z filcu pod­
gumowane.

Rodzinę lub osoby mogące udzie 
lić informacji w tej sprawie prosi 
się o pilne skontaktowanie się "z 
KMMO, PI. Wolności 16, pok. 207, 
tel. 412-79J. 

pawilonach handlowych na osie­
dlach mieszkaniowych i to tak, by 
były one dostępne z zewnątrz.

Piszemy dzisiaj o automa­
tach telefonicznych w ramach 
ogłoszonej niedawno sondy 
społecznej pod hasłem: 
POCZTA. Oczekujemy bo­
wiem i w tej sprawie uwag, 
ze strony czytelników. Sonda 
trwa. Czekamy na listy, oma­
wiające nie tylko zagadnienie 
poruszone przez nas dzisiaj.

(s)

50 000 choinek 

dla Poznania
Począwszy od 8 bm. zaczną 

nadchodzić do Poznania trans­
porty choinek. Przewidziano 
ich ogółem — jak wynika z 
zapewnienia dyrektora Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Han 
dlu Opałem — Tadeusza Czaj­
ki około 50 000, a więc o kil­
ka tysięcy mniej, niż w 
poprzednim roku. Coraz więk­
szym konkurentem stają się 
bowiem choinki sztuczne, któ­
rych produkcja wzrasta z 
każdym rokiem. Z tej przy­
czyny okręgowe przedsiębior­
stwo zamówiło w tym roku 
nieco mniej leśnych choinek, 
gdyż w 1970 r. nie sprzedano 
ich około 8 000.

Także od 8 grudnia mają 
być uruchamiane punkty 
sprzedaży choinek. Ogółem 
przewidziano przeszło 20 tych 
placówek, przy czym przed­
siębiorstwo drogą ogłoszeń po­
da, gdzie zostaną one zlokali­
zowane i w jakich godzinach 
będą czynne, (b)

sygnau
Tel 657-18, godŁ 830-15

• Niedawno naprawiano na­
wierzchnię ul. Żniwnej na Wino­
gradach. Niestety, asfalt ułożono 
tak, że między nową a starą na­
wierzchnią powstały różnice po­
ziomów. W utworzonych w ten 
sposób zagłębieniach w dni słoty 
gromadzi się woda. Ponieważ jez­
dnia jest tu bardzo wąska, prze­
jeżdżające samochody opryskują 
przechodniów, nawet przy wolnej 
jeździe.

▲ Dzielnicowy' Zarząd Geodezji 
i Gospodarki Terenami Nowe Mia­
sto stwierdził, że faktycznie dwa 
budynki na ul. Podkomorskiej 
mają tę samą numerację. Wysłał 
więc pismo do Technikum Ga­
stronomicznego i ZSZ — prosząc 
o zmianę numeru porządkowego.

A Dzielnicowy Rejon Dróg i 
Zieleni — Wilda zawiadamia, że 
naprawiono chodnik przy ul. Żu­
rawinowej.

Laureaci „Złotej 
Chryzantemy14 
Rozstrzygnięto kolejny, szó­

sty już plebiscyt teatralny „Zło 
tej Chryzantemy” organizowa 
ny przez redakcję „Expressu 
Poznańskiego” oraz Radę Okrę 
gową ZSP. Czytelnicy „EP”, 
wśród których tym razem nie 
przeważali już studenci, przy­
znali „Złotą Chryzantemę” za 
najlepszą rolę żeńską ubiegłe­
go sezonu Kazimierze Noga- 
jównie za postać Hildy w sztu 
ce Ibsena „Budowniczy Sol- 
ness”. Za rolę męską „Chry­
zantemę” otrzymał Aleksander 
Iwaniec wykonawca tytułowej 
roli w „Kordianie” Słowackie­
go, a za reżyserię Roman Kor- 
dziński (inscenizacja „Kordia­
na”). Za najciekawszą sceno­
grafię sezonu czytelnicy „E?’ 
uznali oprawę plastyczną 
„Krakowiaków i Górali” Bo­
gusławskiego autorstwa Lilia” 
ny Jankowskiej, (c)

MO poszukuje świadków
W dniu 26 listopada br. okol® 

god'?:. 5.50, na skrzyżowaniu U‘'C 
Dąbrowskiego i Prusa, przy pr^' 
Stanku tramwajowym, przez sarnę 
chód osobowy „Warszawa” (I.3*,' 
sówka) potrącony został chłopi®0. 
Doznał on obrażeń ciała.

Świadkowie wypadku oraz 
rowca taksówki odwożący P0' 
krzywdzonego do szpitala Pro®?T 
ni są o zgłoszenie się w KM My' 
pl. Wolności 16. pok. 207. w , 
8—15 lub telefonicznie pod n 
412-793. (na)


